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W 330 szkołach-pomnikach 
oczy się joż młodzież

barwny kalendarz ścienny na 1962 rok
j Czytelnikom 
s radzimy

odciąć część 
strony

Czesław Wy cech o 3-Seinim dorohLu SFBN z kalendarzem

U progu czwartego roku działalności Społecznego Fundu­
szu Budowy Szkół przedstawiciel PAP uzyskał od przewod­
niczącego Krajowego Komitetu SFBS marszałka Sejmu — 
Czesława Wycecha wypowiedź oceniającą dotychczasowy 
dorobek w dziedzinie budowy szkół Tysiąclecia.

i nakleić 
na karton.

W ciągu minionych trzech 
lat — powiedział Cz. Wycech 
—- całe społeczeństwo przeka­
zało na rzecz szkół-pomni- 
ków 3.800 min. zł. W sumie 
tej uwzględnione są wpływy 
pieniężne oraz świadczenia 
społeczne w materiałach bu­
dowlanych i robociźnie.

Najwięcej, bo prawie 2,5 młd. 
zł uzyskaliśmy w omawianym o- 
kresie od robotników oraz inteli­
gencji pracującej. 858 min. zl sta­
nowią świadczenia mieszkańców 
wsi. Godną pochwały i najwięk­
szego uznania jest postawa mło­
dzieży szkolnej, która własnym 
wysiłkiem — przez zbiórkę maku­
latury i urządzenie różnorodnych 
imprez — przekazała na budowę 
szkół 78 min. zł, co równa się 
wartości 12 nowych dużych budyń 
ków szkolnych. W pełni realizu- 

zamierzenia zbiórkowesi
pracownicy spółdzielczości. Gorzej 
natomiast kształtują się świadcze­
nia prywatnego rzemiosła i han­
dlu, a zwłaszcza prywatnego prze­
mysłu.

Pomyślne wyniki zbiórki pie 
ńiężnej pozwalają w pełni re­
alizować budowę szkół Tysiąc­
lecia. Dotychczas zatwierdzo­
no do budowy już 700 obiek­
tów szkolnych, których war­
tość przekracza kwotę 3.400 
min. zł. Do końca br. oddano 
do użytku młodzieży ogółem

Przemysł węglowy 
wykonał 

roczne zadania
27 bm. w godzinach popolud 

niowych na trzy dni przed ter 
minem przemysł węglowy w y­
konał roczne zadania wydoby 
wając 105,5 miliona ton węgła. 
Do końca roku górnictwo wę­
glowe wydobędzie jeszcze po­
nad milion ton.

Po raz pierw szy od wielu lat 
tegoroczne zadania wykonają 
wszystkie bez wyjątku kopal­
nie i zjednoczenia przemysłu 
wę<lotvego.

Z okazji wykonania rocz­
nych zadań przemysłu węglo­
wego minister górnictwa i cncr 
getyki Jan Mitręga przesłał 
do Władysława Gomułki, Ale­
ksandra Zawadzkiego i Józefa 
Cyrankiewicza depeszę. List z 
podziękowaniami i gratula­
cjami min. Mitręga wystoso­
wał do wszystkich górników 
techników i inżynierów prze­
mysłu węglowego. (PAP)
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Z Algierii
Ofiarą zamachów ultrasowskich 

dokonanych we wtorek w Algie­
rii padło 14 zabitych i 19 rannych. 
Zamachów było 31. W Oranie do­
szło do burzliwych manifestacji 
arabskich na przedmieściach. Po­
licja kilkakrotnie strzelała do ma­
nifestantów.

Przyjazna rozmowa
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR N. S. Chruszczów przyjął 
w dniu 27 grudnia ambasadora Fe 
feralnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii C. Mijatovicia, który zło 
ńył mu wizytę protokolarną.

Fol&ka - Niger
Romuald Spasowski, ambasador 

PRL w misji specjalnej, wziął u- 
deiał w uroczystościach związa­
nych z rocznicą uzyskania niepod 
ległości przez Republikę Niger 20 
tom. w stolicy Republiki, Niamej. 
Ambasador przyjęty został przez 
prezydenta, Diori Hamadi. W to­
ku rozmowy, która przebiegała 
w atmosferze bardzo serdecznej 
> życzliwej, omawiane były sto­
sunki między Polską a Nigerem.

Walki w Angoli
Po krótkiej przerwie w Angoli 

Wznowione zostały działania wo­
jenne. 25 grudnia powstańcy an- 
Kolscy zaatakowali pozycje wojsk 
kolonizatorów portugalskich w 
caru»ona i w innych okręgach.

330 szkół Tysiąclecia. Dyspo­
nują one 2500 izbami lekcyj- 
nyjmi i prawie 2.000 izb miesz 
kalnych dla nauczycieli. (PAP)

43 rocznica czynu powstańczego 
ludu Wielkopolski

Przekazanie szkoły - otwarcie wystany - uroczysta akademia

W zimny poranek 27 grudnia 1918 r. na ulicach Poznania 
paclły pierwsze strzały. Lud stolicy Wielkopolski chwycił za 
broń, by czynem zbrojnym wywalczyć wolność. Z Poznania 
powstanie szybko rozprzestrzeniło się po całej Wielkopolsce, 
obejmując tereny od Kępna aż za Bydgoszcz. Polała się krew 
powstańców. Dzięki ich patriotycznemu zrywowi po raz pierw­
szy w naszej historii ludowe powstanie zbrojne zakończyło 
się pełnym sukcesem. Dziś w 43 rocznicę oddajemy hołd po­
ległym. Chylimy czoła przed wszystkimi, którzy w pamiętne 
dni grudnia 1918 r. stanęli do walki o wolność.

Tegoroczne obchody 43 rocz­
nicy były specjalnie bogate w 
wydarzenia. Wczoraj w godzi­
nach rannych odbyło się ot­
warcie nowej szkoły Tysiąc­
lecia. której nadano imię Po­
wstańców Wielkopolskich. 
Wzniesiono ją przy ul. Po­
wstańców Wielkopolskich (da­
wniej Artyleryjska.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele partii z sekre­
tarzem KW PZPR Stefanem 
Olszowskim i I sekretarzem 
KM PZPR Czesławem Koń- 
czalem na czele, prezydiów rad 
narodowych, organizacji spo­
łecznych. Licznie stawili się 
powstańcy wielkopolscy. Po 
zagajeniu uroczystości przez 
przewodniczącego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu S. 
Smolińskiego przemówił prze­
wodniczący RN m. Poznania 
Jerzy Kusiak

Dziękując powstańcom za ich 
walkę, mówca zaznaczył, że szko­
ła jest pięknym, trwałym pomni­
kiem walki o wolność narodową. 
W jej murach młodzież będzie n- 
czyła się miłości ojczyzny, o któ-

Sukarno powołał 
sztab operacyjny
Z Djakarty donoszą, że pre­

zydent Sukarno utworzył 26. 
bm. specjalny sztab operacyj­
ny, który będzie m. in. pełnił 
funkcję jego doradcy w 
związku z przygotowaniami In 
donezji do wyzwolenia Zachód 
niego Irianu spod panowania 
holenderskiego. (PAP)

Akcja ,.Głosii“: n każdym domu dzieło sztuki

Kiermasz przedłużony
Na życzenia Czytelników postanowiliśmy wraz ze Związ­

kiem Polskich Arłystów Plastyków przedłużyć sprzedaż grafiki 
— do końca roku. Czynimy io tyrn chętniej, że do świąt za­
kupiono ponad 300 prac.

Przypominamy adres: Klub Międzynarodowej Prasy i Książki 
ul. Ratajczaka (narożnik ul. 27 Grudnia] od godz. 10 do 18.

Zamiejscowi mogą zamawiać prace drukowane na naszych 
łamach przesyłając listy do Związku Polskich Artystów Plasty­
ków Poznań pl. Wolności 4.

PEJZAŻ — Linoryt Zygmunta Sałaty

Rok XVII
Wydanie A

Poznań 
czwartek, 28 grudnia 1961

rą walczył powstaniec wielkopol­
ski.

Następnie Jerzy Kusiak do­
konał odsłonięcia tablicy. Gło­
si ona „Szkoła — Pomnik Ty­
siąclecia nr 302 im. Powstań­
ców Wielkopolskich”.

W nowoczesnej auli rozpo­
częła się uroczysta akademia. 
Przemawiali na niej kierow­
nik szkoły p. Domańska, kura­
tor Okręgu Szkolnego Jan 
Stoiński, przedstawiciel pow­
stańców wielkopolskich Anto­
ni Przysiuda. Na zakończenie 
licznie zebrani goście zwiedzili 

■ szkołę. Po feriach świątecz­
nych rozpocznie w niej naukę 
1200 dzieci.

po południu w Starym Ra 
A tuszu przewodniczący 

Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika im. Powstańców 
Wielkopolskich — Franciszek 
Nowak dokonał otwarcia wy­
stawy. Zgromadzono na niej 
wiele cennych pamiątek, do­
kumentów, fotografii.

Wystawa ukazuje mechanizm 
rozwoju organizacji wojskowych 
na terenie Wielkopolski. Zacząt­
kiem ich było tajne nauczanie w 
języku polskim. Powstały też 
pierwsze bojowe organizacje: To: 
warzystwo Tomasza Zana, Har­
cerstwo Polskie, Towarzystwo 
Dokształcającej sie młodzieży. 
One to utworzyły później Polską 
Organizację Wojskową Zaboru 
Pruskiego. 10 listopada 1918 roku 
w wyniku rewolucji w Rosji do­
chodzi do utworzenia rad robotni- 
czo-żołnierskich i rad polskich. 27 
grudnia 1918 roku w wyniku pro­
wokacji niemieckiej, bojowe od­
działy polskie wychodzą na ulicę.

I
 Na wystawie dużo miejsca po­
święcono bojon- powstańców. 
Dokumenty pokazują najważniej­

sze odcinki walk. Ciekawym szcze 
gółem są fotografie obozów je­
nieckich, w których przebywali 
powstańcy. Nazwy Spandau, Su­
lechów, Żagań (ten, w którym 
ostatnio odkryto masowe groby 
pomordowanych jeńców wojen­
nych).

Pierwsi goście na wystawie pamiątek powstańców w Starym Ratuszu..Wystawa ukazuje w pełni wiel­
ki wysiłek ludu Wielkopolski, od­
twarza obraz historycznych dni. 
Obejrzeć ją powinien każdy, a 
szczególnie młodzi

Wieczorem w auli UAM od 
była się uroczysta aka­

demia. Przybyli na nią licznie 
powstańcy z rodzinami, przed 
stawiciele Komitetu Wojewó.-z 
kiego PZPR z sekretarzem S+e 
fanem Olszowskim na czele 
rad narodowych z Jerzym Ku 
siakiem i Zygmuntem Węgrzy 
kiem, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, wojska. Przy 
był również konsul ZSRR w 
Poznaniu Iwan Skaczkow.

Na podium stanęły poczty 
sztandarowe ZBoWiD, jed­
nostki lotniczej oraz Hufca Har 
cersikego im. Powstańców 
Wielkopolskich.

Zebranych serdecznie powi­
tał wiceprzewodniczący Kra­
jowej Komisji Weteranów Po­
wstania Wielkopolskiego Ber­
nard Łuczewski.

Referat okolicznościowy wy 
głosił prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD Franciszek Mazur.

Po przemówieniu na salę 
przybyła delegacja jednostki 
wojskowej im. Powstańców 
Wielkopolskich, wręczając kosz 
kwiatów.

W części artystycznej, którą 
prowadził Stanisław Struga­
rek, wystąpił chór Arion, du­
dziarze z Szamotuł oraz arty­
ści operetki i teatrów drama­
tycznych. (jk)

Wieści z Konga
W środę wieczorem przybyli do 

Leopoldyille pierwsi parlamenta­
rzyści Katangi: trzech deputowa­
nych i trzech senatorów z „mini­
strem” Nyembe. Parlamentarzy 
storn towarzyszył jeden z przed­
stawicieli ONZ w Katandze 
Smith.

W Leopoldville ogłoszono ofi­
cjalny komunikat o nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Belgia a Kongiem.

„Minister spraw zagranicznych” 
Czombego, Evarist Kimba. oświat! 
czyi na konferencji prasowej, że 
w Kitonie „Czombe nie złożył swe 
go podpisu pod 8 punktami pre­
miera Adouli”, lecz podpisał tyl­
ko „list wyrażający jego poglą­
dy”..
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Po rozmowach na Bermudach

Ambasadorowie USA i W. Brytanii 
podejmą „wyjaśniające rozmowy z ZSRR"

Rzecznik Departamentu Sta nu Lincoln White oświadczył 
we wtorek, że przypuszczalnie około 4 lub 5 stycznia am­
basador Stanów Zjednoczonych w Moskwie Thompson „po- 
dejmie wyjaśniające rozmowy z ZSRR” zmierzające do usta-* 

podstawa do prowadzenia ne^lenia czy istnieje „rozsądna” 
gocjacji w sprawie Berlina.

Spotkanie 
z Prezydium WKZZ 
W związku z zakończeniem 

roku Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych w Po­
znaniu zorganizowała spotka­
nie Prezydium WKZZ z akty­
wem związkowym przedstawi 
cielami Telewizji, „Polskiego 
Radia” oraz prasy, połączone 
z tradycyjną lampką wina.

Podczas spotkania zabrali 
glos przewodniczący WKZZ 
Maksymilian Bartz i sekreta­
rze Wojewódzkiej Komisji — 
Henryk Nowak oraz Jerzy Tu­
szyński, którzy podziękowali 
obecnym przedstawicielom za 
rządów okręgowych ZZ, PRZZ, 
Telewizji, Polskiego Radia i 
prasy za pracę, która przy­
czyniła się do zwiększenia do­
robku mas pracujących w wo 
jewództwie w 1961 roku. Pod­
czas spotkania zabrał również 
głos delegat województwa na 
V Kongres Światowej Federa 
cji Związków Zawodowych — 
przewodniczący Rady Przedsię 
biorstwa HCP Kazimierz Kos­
mowski, który podzielił się z 
zebranymi swoimi wrażeniami 
z obrad tego wielkiego oarla- 
mentu przedstawicieli mas pra 
cujących z 94 krajów.

Spotkanie, które minęło w 
serdecznej atmosferze, zakoń­
czyła tradycyjna wymiana ży­
czeń jeszcze lepszych osiąg­
nięć w roku*przyszłym. (1) i

Uroczystość otwarcia Szkoły Ty­
siąclecia im. Powstańców Wielko­
polskich; przemawia przewodni­
czący Prezydium R. N. m. Pozna­

nia — Jerzy Kusiak.
Fot. (2) — K. Frzychodzkl

White zaznaczył, że nie mo­
że podać konkretnej daty na­
wiązania kontaktów przez 
Thompsona, ale „niewątpliwie 
rozmowy rozpoczną się wkróż 
ce”.

W Departamencie Stanu 
opracowywane są instrukcja 
dla Thompsona, podobnie jak 
Foreign Office ustala instruk­
cje dla Robertsa, ambasadora 
brytyjskiego w Moskwie, któ­
ry zgodnie z komunikatem ber 
mudzkim „będzie zawsze go­
tów” do przyjścia z pomocą 
Thompsonowi. (PAP)

Łódź Tuwimowi
„Niechaj potomni przestaną 

snuć domysły w sprawie Tuwima 
— bo sam oświadczam: mój gród 
— to Łódź, to moja kolebka ro­
dzima!”

27 bm, w ósmą rocznicę śmierci 
Juliana Tuwima, miasto, któremu 
poświęcił on zacytowany wyżej 
wiersz, uczciło pamięć znakomite 
go poety wzniesieniem pomnika. 
Pomnik — brązowe popiersie na 
postumencie —• stanął naprzeciw­
ko Młodzieżowego Domu Kultury 
im. Tuwima przy ul. Moniuszki. 
Na pomniku, który jest dziełem 
art. rzeźbiarzy Elwiry i Jerzego 
Mazurczyków, umieszczono napis: 
„Milianowi Tuwimowi — łodzia­
nie”.

Najwyższa w świacie 
zapora wodna

W dolinie Oiy na wysokości 
2.365 m, w Alpach, odbyła się o- 
statnio uroczystość położenia ka­
mienia węgielnego pod budowę 
najwyższej w świecie zapory 
elektrowni wodnej. Wysokość 
ściany wyniesie 384 m. (PAP)
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Około 20 tysięcy zrealizowanych zadań
Wicepremier TokarsLi o działalności inwestycyjnej w 1961 r.

Pierwsi turystyczni mistrzowie okręgu
Jak należy ocenić przebieg realizacji zadań inwestycyj­

nych w 1961 r. — pierwszym roku bieżącej 5-Ialki? Z 
prośbą o odpowiedź na to pytanie zwrócił się do wice­
prezesa Rady Ministrów Juliana Tokarskiego przedsta­
wiciel PAP — red. Andrzej Nowicki.

•— Bez wątpienia — stwier­
dza wicepremier —- działal­
ność inwestycyjna w bieżącym 
roku przebiegała o wiele 
sprawniej niż w latach ubie­
głych. Pozytywnym zjawi­
skiem było lepsze przygotowa­
nie inwestycji, szczególnie w 
zakresie dokumentacji projek- 
towo-kosztorysowej. Łącznią 
realizowaliśmy w tym roku 
około 20 tys. zadań inwesty­
cyjnych w różnych dziedzi­
nach gospodarki narodowej, 
wydatkując na ten cel 108,6 
mld. zł, czyli o ok. 2 mld. zł

Kampania ultrasów 
przeciwko BB

Bojówkarze ultrasowscy 
mszcząc się za znane stano­
wisko Brigitte Bardot wobec 
ich terrorystycznej działalno­
ści rozrzucili w wigilię świąt 
Bożego Narodzenia na ulicach 
Nicei ulotki ostrzegające wła­
ścicieli kin przed wyświetla­
niem filmów w których gra B. 
B., a publiczność przed uczę­
szczaniem na te filmy. Ban^y 
ci faszystowscy grożą wysa­
dzeniem w powietrze tych kin, 
które wyświetlać będą film> 
z „Brigitką”.

Akcja ultrasów wywołała 
głębokie oburzenie wśród m:e 
szkańców Nicei, którzy już o i 
dłuższego czasu odczuwają 
szczególnie nasiloną działa'- 
ność bojówek OAS, (PAP)

Wznowienie rozmów
w sprawie Bizerty

Wczoraj wznowione zostały w 
Ktolicy Włoch wstępne rozmowy 
francusko-tunezyjskie w sprawne 
Bizerty. Celem tych rozmów jest 
opracowanie wspólnych punktów 
wyjściowych, które pozwoliłyby 
ma wznowienie oficjalnych roko­
wań między obu krajami w spra­
wie uregulowania problemu Bi- 
«erty. Pierwsze kontakty wstępne 
między przedstawicielami rządu 
francuskiego i tunezyjskiego mia­
ły miejsce w dniach 7—9 grudnia 
bież. roku.

W trakcie dotychczasowych roz­
mów nie udało się przezwyciężyć 
Kasadniczych sprzeczności. (PAP)

Sprostowanie
W sprawozdaniu PAP z debaty 

budżetowej w Sejmie, zamieszczo­
nym w świątecznym wydaniu 
„Głosu” zaszła pomyłka.. Imię za­
bierającej głos posłanki Maciejew­
skiej winno brzmieć Bolesława, a 
nie jak mylnie podano — Broni­
sława. Za pomyłkę przepraszamy 
zainteresowaną oraz wszystkich 
Czytelników. 

więcej niż przewidywał plan 
5-letni na ten okres.

Dla zobrazowania sytuacji 
w budownictwie przemysło­
wym mogą posłużyć wyniki 
realizacji inwestycji szczegól­
nie ważnych dla gospodarki 
narodowej. Na 126 obiektów z 
listy takich inwestycji, które 
miały być przekazane do eks­
ploatacji w 1961 roku, oddano 
uo użytKU 109.

Nie przekazano więc 17 
obiektów, przy czym najgorzej 
przedstawia się sprawa w 
przemyśle chemicznym: prze­
kazanie 8 obiektów zostało 
tam przesunięte na pierwszy 
Kwartał 1962 r.

Jest to niepokojący sygnał, 
jeśli weźmie się pod uwagę o- 
gromne i niełatwe zadania in 
westycyjne właśnie w resorcie 
chemii.

Na pozytywną ocenę zasłu­
guje realizacja i oddawanie 
obiektów w br. w hutnictwie 
żelaza i stali. W przemyśle 
nuthiczym zostały m. in. uru­
chomione w terminie i przed 
terminem: w Hucie im. Leni­
na — wielki piec nr 4, piec 
martenowski nr 10, baterie 
Koksownicze nr 7 i 8, walcow­
nia drobna; w Hucie Batory — 
walcownia blach grubych; w 
Hucie Warszawa — walcownia 
gruba, wydział obróbki ciepl­
nej i ciągami.

Pomyślna była również rea­
lizacja inwestycji w przemy­
śle rolno-spożywczym. Prze­
mysł ten wzbogacił się o po­
nad 100 obiektów.

Oddzielną kartę stanowi bu­
downictwo elektrowni. Wiado­
mo już, że me będą oddane 
do eksploatacji turbozespoły: 
— w „Siekierkach” — 30 MW, 
w „Sierszy” — 130 MW i kil­
ka mniejszych turbozespołów. 
Łącznie nie zostaną przekaza­
ne wr roku bieżącym agregaty 
o mocy 166 MW.

Trzeba jednak być obiektyw 
nym: budowa elektrowni w 
tym roku przebiegała znacz­
nie lepiej niż cjawniej. Opóź­
nienie w uruchomieniu wymię 
nionych 2 turbozespołów w 
„Sierszy” i „Siekierkach” nie 
będzie większe niż 3 miesiące.

Główną przyczyną niezado­
walającego stanu budowy elek 
trowni jest niedostateczna ja­
kość i niedotrzymywanie ter­
minów dostaw dokumentacji 
techniczno-kosztorysowej oraz 
braki organizacyjne zarówno 
z winy wykonawcy jak i in­
westora.

Trzeba tu podkreślić duży 
sukces i poprawę pracy prze­
mysłu maszynowego w zakre­
sie dostaw urządzeń energe­
tycznych.

— Jak można ocenić sytua­
cję w budownictwie mieszka­

niowym.

— Dotychczas nie ma peł­
nych danych o wykonaniu ca­
łości planu budcwnictwra mie­
szkaniowego w kraju. Nato­
miast plan budownictwa mie­
szkaniowego rad narodowych 
(stanowiący poważną część ca 
lego planu budowy mieszkań), 
który wynosił 105.246 izb, zo­
stanie wykonany. Nie znaczy 
to jednak, że we wszystkich 
województwach zadania będą 
w pełni zrealizowane. W ta­
kich województwach i mia­
stach jak Warszawa, woje­
wództwo katowickie, miasto 
Wrocław i woj. wrocławskie 
oraz w szeregu innych — pla­
ny będą przekroczone. Nato­
miast do województw, które 
nie wykonają zadań, należy 
np. woj. koszalińskie.

Przewiduje się, że łączny 
plan budownictwa izb, tj. rad 
narodowych, spółdzielczości i 
zakładów pracy zostanie zrea­
lizowany. A plan ten był nie 
mały i wynosił ogółem 305 tys. 
izb.

W budownictwie mieszkanio 
wym osiągnięto poważne suk­
cesy w obniżeniu kosztów i w 
przestrzeganiu cyklu budowy 
— są to pierwsze jaskółki 
zwiastujące możliwości prze­
kroczenia planu budowy miesz 
kań w obecnej 5-latce.

Plan realizacji inwestycji na 
1962 r. jest bardzo napięty. Na 
kłady wzrastają o 10,2 proc., 
wydajność pracy budowlanych 
ma wzrosnąć o 7,1 proc. ~ W 
przyszłym roku plan central­
nych inwestycji przemysło­
wych przewiduje oddanie do 
użytku ok. 400 obiektów o war

Święta na święcie

Tragiczne żniwo 
wzmożonego ruchu

Jak co roku, wzmożony w o- 
kresie świąt Bożego Narodzenia 
ruch samochodowy przyniósł tra­
giczne żniwo spowodowane licz­
nymi katastrofami drogowymi.

W okresie świąt w wypadkacn 
drogowych na terenie Stanów 
Zjednoczonych zginęło przeszło 

500 osób. Jest to największa licz­
ba ofiar wypadków drogowych 
w okresie świąt Bożego Narodze­
nia w ciągu ostatnich 6 lat. W 
wyniku pożarów i innych wy­
padków zginęło dalszych 160 o- 
sób.

Na drogach brytyjskich zginęło 
łącznie 113 osób.

59 zabitych i 148 rannych — oto 
bilans wypadków samochodo­
wych na szosach francuskich.

W okresie 3 dni świątecznych 
wę Włoszech zginęło w wyniku 
wypadków samochodowych 25 
osób, a 46 zostało rannych. W 
Szwecji, gdzie wprowadzono o- 
graniczenie szybkości pojazdów 
oraz ostro przestrzegana jest u- 
stawa antyalkoholowa zginęły 
tylko dwie osoby. (PAP) 

tości kosztorysowej ponad 35 
mld zł.

* Najważniejszym problemem 
staje się kwestia dostaw ma­
szyn, urządzeń i niektórych 
bardzo ważnych materiałów, 
jak kable, rury itp. Dlatego 
o pełnej i terminowej realiza­
cji budowy zakładów przemy­
słowych będzie decydować 
przemysł ciężki, zwłaszcza 
przemysł maszynowy oraz do­
stawy inwestycyjne z importu.

Rok 1962 będzie przełomo­
wym okresem w przeprowa­
dzeniu poważnych zmian w 
organizacji, przygotowaniu i 
wykonawstwie budownictwa 
przemysłowego i mieszkanio­
wego. (PAP)

Oświadczenie TASS 
w sprawie Wysp Kurylskich

Agencja TASS ogłosiła oświad- 
czenie w którym m. in. czytamy: 
Jak wynika z doniesień prasy 
amerykańskiej, przedstawiciel De­
partamentu Stanu USA złożył 
przed kilku dniami oświadczenie, 
popierające roszczenia rządu ja­
pońskiego do Wysp Kurylskich — 
Kunaszir i Iturup, należących do 
Związku Radzieckiego.

Nie ma sensu dyskutować z De­
partamentem Stanu USA na te­
mat tego, czy Wyspy Kurylskie 
należą do Związku Radzieckiego. 
Wystarczy stwierdzić, że sprawę 
tę uregulowało porozumienie jał­
tańskie — podpisane również 
przez prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Władze amerykańskie za pomocą 
tego rodzaju chwytów usiłują wi­
docznie odwrócić uwagę od poli­
tyki USA wobec Japonii, polityki 
mającej na celu podporządkowa­
nie tego kraju agresywnym pla­
nem amerykańskim na Dalekim 
Wschodzie.

Dlatego właśnie Waszyngton 
stara się podsycać odwetowe na­
si roje pewnych japońskich kół po 
litycznych, które utraciły poczu­
cie realizmu, s<ara się wywołać 
w Japonii wrogie uczucia wobec 
sąsiadów oraz przeszkodzić roz­
wojowi współpracy Japonii z 
ZSRR i innymi sąsiadami.

Radzieckie koła kierownicze uwa 
żają, że gdyby Stany Z jednoczone 
rzeczywiście szanowały interesy 
Japonii, że gdyby rzeczywiście tro 
szczyty się o to, by na Dalekim 
Wschodzie panowała atmosfera po 
kojowa — to powinny przede 
wszystkim zlikwidować bazy woj­
skowe w Japonii, położyć kres 
okupacji i nie ingerować w sto­
sunki Japonii ze Związkiem Ra­
dzieckim i jej innymi sąsiadami.

(PAP)

Nowi najemnicy 
pod rozkazami Gzombego?

Sekretariat ONZ potwierdził raz 
jeszcze fakt przekroczenia granicy 
między Rodezją Północną, a Ka­
tangą przez kolumnę składającą 
się z przeszło 40 samochodów wy­
posażonych w karabiny maszyno­
we oraz obsadzonych przez bia­
łych najemników. Samochody te 
przekroczyły granicę w pobliżu 
miejscowości Kipuszi i znalazły 
się pod rozkazami Czombego.

PAP

Turystyka w każdej formie zdo­
bywa coraz więcej zwolenników. 
Nic więc dziwnego, że ulegają jej 
urokowi posiadacze dwóch czy czte 
rech kółek. Wzrastająca ilość lu­
dzi zmotoryzowanych, którzy wy­
brali tę formę wypoczynku, skło­
nna Okręgową Komisję Turystyki 
Polskiego Związku Motorowego w 
Poznaniu, do wprowadzenia w 
19C1 roku po raz pierwszy tury­
stycznych mistrzostw okręgu. 
Przyznać trzeba, że ta nowa im­
preza cieszyła się wielkiem powo­
dzeniem. Trzy punktowane elimi­
nacje odbyte w ciągu roku zade­
cydowały o ostatecznej klasyfi­
kacji sezonu. Ostatnio Komisja 
Turystyki, w skład której wcho­
dzą przedstawiciele PTTK, LPŻ 
i klubów motorowych podsumo­
wała wyniki uzyskane podczas 
eliminacji.

Wśród motocyklistów tytuł tu­
rystycznego mistrza okręgu zdo- 
oył Wojciech Jaworski z LPŻ 

.Września, a wicemistrzowski Ire­
neusz Mahoński z LPŻ, Poznań. 
Na trzecim miejscu uplasował się 
Tadeusz Banaszyński z LPŻ Ple­
szew przed swoim kolegą klubo­
wym Zenonem Demuth. Tytuł sa­
mochodowego mistrza przypadł 
w udziale Kazimierzowi Rojkowi 
z pleszewskiego LPŻ a dalej upla­
sowali się kolejno Sylwester Sa­
wicki LPŻ Pleszew, Czesław Je- 
nerowicz LPŻ Pleszew, Kazimierz 
Gawłowski LPŻ Koło.

Jak nietrudno się zoriento­
wać, zespołowo triumfowały klu­
by LPŻ-owskie. Przewodzi im 
Pleszew, przed Poznaniem, Wrze­
śnią, Kołem i Roninem.

W planie Komisji Turystyki 
PZM na rok przyszły znalazły

Wstrzymanie 
importu piłkarzy

Angielska Federacja Piłki Noż­
nej stara się powstrzymać wę­
drówkę piłkarzy — zawodowców. 
M- in. pragnie powziąć uchwałę, 
mocą której sprowadzeni z za­
granicy piłkarze, dopiero po dwu­
letnim pobycie w Anglii otrzy­
maliby prawo rozgrywania spot­
kań w jednej z drużyn Praktycz­
nie oznacza to wstrzymanie impor 
tu piłkarskiego (x)

• Skocznia narciarska w In­
nsbruck u, gdzie w p.964 r. odbędą 
się Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
jest już gotowa. 30 bm. odbędą 
się na niej międzynarodowe kon­
kursy skoków, w których udział 
wezmą reprezentanci 13 państw.

• 8 rekordów świata i 11 rekor 
dów ZSRR ustanowili ciężarow­
cy radzieccy w ' podnoszeniu cię­
żarów. Najlepszy sztangista Wła- 
sow ustanowił w wadze ciężkiej 
trzy nowe, wspaniałe rekordy 
świata.

• Kadra polskich skoczków nar 
ciarskich przebywająca w Au­
strii wzięła udział w międzynaro­
dowych konkursach skoków 
Zwyciężył Egger Austria notą 
212 pkt. przed Wieczorkiem Pol­
ska 211,5 pkt.

0 351 załóg z 21 krajów weźmie 
udział w, najbliższym rajdzie sa­
mochodowym do Monte Carlo. 
Anglicy zgłosili 113 załóg,’ Frań 
cuzi 80. pozostałe kraje mni*j 
m. in. Polska 7 załóg. Jak infor­
mowaliśmy trasa rajdu z War­
szawy prowadzi przez Poznań. 

się również trzy eliminacje do 
mistrzostw okręgu oraz Ogólno­
polski Zjazd Plakietowy podczas 
MTP. Ponadto przewidzianych jest 
wiele atrakcyjnych imprez tury­
stycznych organizowanych przez 
PTTK i kluby motorowe, (d)

Australia zdobyła 
Puchar Davisa

W drugim dniu spotkania o Pu- 
char Davisa, rozgrywanego w 
Melbourne reprezentanci Australii 
„roznieśli” włoską parę Pietran- 
geli i Sirola 6:2, 6:3, 6:4. Dzięki 
wygraniu debla, Australia prowa­
dzi 3:0 i tym samym zapewniła 
sobie zwycięstwo, zdobywając Pu­
char Davisa po raz 18, w tym 1« 
raz po wojnie.

Tylko dwa razy, w latach 1954 
i 1958 tenisiści Australii oddali 
cenne trofeum w ręce USA. Po 
raz pierwszy zawody o Puchar 
Davisa odbyły się w 1900 r. (x)

Czy juniorzy Olimpii 
pojada do Bukaresztu?

Niedawno odbyła się w Pradze 
konferencja przedstawicieli klu­
bów sportowych pionu Gwardia 
z krajów demokracji ludowej. 
Rozpatrywano na niej sprawę 
włączenia rozgrywek piłkarzy ju­
niorów do spartakiad międzyna­
rodowych. Do tej pory w ramach 
pionu Gwardia odbywają się Spar 
takiady w koszykówce, lekkiej at­
letyce boksie, pływaniu, gimna­
styce oraz w strzelectwie.

Od roku 1962 wprowadza się roz­
grywki piłkarzy. Pierwsza spar­
takiada juniorów piłkarzy odbę­
dzie się w lipcu w Bukareszcie. 
Przed tym wyłoniona zostanie re­
prezentacja Polski Gwardii. Naj­
lepsi piłkarze klubów gwardyj- 
skich powołani zostaną na zgru­
powania i obozy.

W związku z tym juniorzy po­
znańskiej Olimpii przygotowują 
się bardzo solidnie do nadchodzą- 
cącego sezonu. Od tego zależeć 
będzie ich ewentualny udział w 
Spartakiadzie. Pod kierunkiem 
instr. Pawła Pikulika juniorzy 
wznawiają treningi 10 stycznia. 
Zajęcia odbywać się będą w po­
niedziałki od 19 do 21 i czwartki 
od 19 do 22 w sali gimnastycznej 
Lic, nr. 4 przy ul. Szamarzew­
skiego. Przy okazji pragniemy 
poinformować, że seniorów Olim­
pii trenować będą instruktorzy 
M. Chudziak i E. Adamczewski, 
również od 10 stycznia w środy 
od 20 do 21.30 i piątki od 19.30 do 
21.30 w sali Szkoły Podst. nr. 8 
przy ul. Słowackiego, (b)

Pomyślnie wystartowali 
tenisiści w USA

W’ Miami Beaeh rozpoczął stę 
największy na świecie turniej mło 
dych tenisistów, w którym biorą 
udział również reprezentanci Pol­
ski. Nasi zawodnicy Biełanowicz 
i Kubaty rozpoczęli swój udział 
w turnieju od zwycięstwa w grze 
podwójnej. Wygrali oni z parą 
amerykańską Smuqe, Bray 3:6, 
6:3, 6:4.

Komunikat
Roczne zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze sekcji piłki nożnej KKS 
Lech odbędzie się dziś o godz. 18 
w salce sekretariatu przy ul, 
Dworcowej.

D
nia 3 lutego 1933 r., w czwartym 
dniu kadencji nowego rządu, 
głównodowodzący Reichswehry 
gen. płk. Kurt Freiherr von 

Hammerstein — Equort gości kanclerza 
Adolfa Hitlera, Na wydane w związku 
X tym przyjęcie przybywają posłusznie 
niemal wszyscy zaproszeni dowódcy 
■armii lądowej i marynarki. Mimo to 
wielu spośród wygaiowanych genera­
łów uważa, że stosunek gospodarza 
wobec „przybłędy" nacechowany jest 
nadmierną łaskawością. Przecież „Pan 
Kanclerz Rzeszy" jest w gruncie rzeczy 
zaledwie gełreitrem. Złośliwie kwestio­
nują nawet prawa do noszenia przez 
niego Żelaznego Krzyża. Czegóż moż­
na spodziewać się po takim człowieku?

Nie próżnowano
To prawda: bełkotliwa „Mein 
• Kampf" nie koliduje z ich poglą­

dami. Czy jednak ten narodowo-socja- 
listyczny demagog popierany przez 
nich ze względu na niebezpieczeństwo 
sytuacji wewnętrznej Niemiec w walce 
przeciwko komunistom i demokratom, 
stanie na wysokości zadania jako gło­
wa państwa? Czy potrafi rządzić pań­
stwem, w którym mimo niełatwych wa­
runków stworzonych przez ogranicze­
nia Traktatu Wersalskiego, prowadzi się 
od kilkunastu lat intensywne prace nad 
odbudowa tradycyjnej potęgi militarnej 
Niemiec? Czy doceni znaczenie tych 
wysiłków i okaże im należyte popar­
cie?

Heusinger (2) Początki kariery
Faktycznie, wszystko to co poce- 

sarscy generałowie dokonali po odzy­
skaniu swej dawnej pozycji w Republi­
ce Weimarskiej, pozwala im już na 
oziębło-wyniosłe traktowanie wszelkie­
go rodzaju kondotierów.

Stworzona przez nich, pod kierownic­
twem niezapomnianego generała 
Seeckta, Reichswehra jest tylko w ofi­
cjalnych sprawozdaniach armią zaled­
wie stutysięczną. Iluż to Heinzów Mul­
lerów wykazywanych jest w oficjalnych 
spisach przeznaczonych na użytek ze­
wnętrzny tylko pod jedną pozycją, ja­
ko jeden człowiek! Dba się też o coraz 
nowocześniejszą broń i wyposażenie. 
Jeśli w połowie lat dwudziestych wy­
datkowano na potrzeby militarne poni­
żej pół miliarda marek rocznie, to w 
roku 1929 — 827 milionów marek. Już 
w łym roku też przekazano przemysło­
wi zamówienia na opracowanie proto­
typów zakazanych jeszcze czołgów 
oraz równie zabronionych samolotów 
wojskowych. Trzeba myśleć o przyszło­
ści!

Młodzi sztabowcy 
pilnie potrzebni

Dlatego też właśnie Reichswehra jest 
armia ściśle kadrową. Każdy spo­

śród zwolnionych z niej rezerwistów,

jest co najmniej doskonale wyszkolo­
nym podoficerem. Jutro — jeśli tylko 
pozwolą na to warunki — może być 
oficerem. Nie zapomniano i o przygo­
towaniu odpowiedniej ilości wyszko­
lonych pracowników sztabu. Jakkolwiek 
zakazane jest przez zwycięzców z 1918 
roku istnienie, sztabu generalnego oraz 
wyższych uczelni wojskowych, od cze­
góż są przepisy: by się na nie bez­
względnie powoływać, jeśli służą mte- 
resom wieczystych Niemiec; by je omi­
jać i łamać, jeśli stają im na zawadzie. 
Nie można będzie w przyszłości słwo- 
rzyć wielomilionowej armii, co waż­
niejsze zaś nie spełni ona swoich za­
dań na polach ptzyszłych bitew bez 
odpowiedniej liczby sztabowców. Sta­
ra kadra się/ już kończy. Intensywnie 
szkoli się więc od lat godnych następ­
ców Moltkego — starszego i młodsze­
go, Hindenburga... Na doskonalących 
się w sztabowym kunszcie mózgowców 
armii wybrano oficerów najbardziej 
zdolnych, pozbawionych skrupułów, 
żądnych wzięcia odwetu na wrogach 
Niemiec.

Z niemałymi więc efektami swej do­
tychczasowej działalności remilitary- 
stycznej przybyli na spotkanie z no­
wym kanclerzem dysponenci tylko ofi­
cjalnie stutysięcznej Reichswehry. Tym 
bardziej starczy im sił i środków, by

połem, kiedy ło prowodyr brunatnych 
bojówek rozprawi się już z marksistami 
i demokratami, pokazać mu drzwi. 
Chyba, że będzie nadawał się na ich 
kanclerza. Niech więc odkryje swe 
karty!

Salę, w której odbywa się przyjęcie, 
ogarnia pełna napięcia cisza...

Nienawiść do republiki
\A/ łym samym czasie świeżo upie- 
V’ czony leułnant Reichswehry 

Adolf Heusinger nie żywi już najmniej­
szych obiekcji wobec nowego kancle­
rza.

Co prawda nie mógł skarżyć się na 
brak szczęścia w latach Republiki. Już 
w r. 1923 był mimo natłoku kandyda­
tów na zawodowych oficerów, adiutan­
tem III batalionu 15 pułku piechoty w 
Kassel. Awansował w dniu 1 lutego 1925 
rokuj do stopnia porucznika. W 1927 r. 
J:ostał po gruntownym przeszkoleniu 
aktycznym (bądź co bądź w roku 1915 

przeszedł jedynie 6 tygodniowy kurs 
podchorążych), odkomenderowany na 
kurs przy sztabie 5 dywizji w Stutt­
garcie. Tym samym więc słał się słu­
chaczem utajonej pod ową niewinną 
nazwą nielegalnej akademii wojennej.

Zdolny oraz pracowity porucznik wy­
korzystał szansę przejścia do sztabowej

elity Reichswehry. Złożywszy z dosko* 
nałymi wynikami przepisowe egzaminy, 
przeszedł w r. 1929 na trzeci rok szta­
bowego czeladnikowania do berlińskie­
go Ministerstwa Reichswehry. Tu już 
wyróżnił się do tego stopnia, iż po za­
kończeniu szkolenia zosial przydzielo­
ny do najważniejszego w tradycyjnej 
hierarchii sztabu niemieckiego oddzia­
łu „T-1". Pod jego oficjalną nazwą, 
„Heeres-Abłeilung des Truppenam^es ■ 
krył się w praktyce przyszły oddział 
operacyjny sztabu generalnego amin 
lądowej.

Mimo niewątpliwych postępów w ka­
rierze, tym bardziej musiał nienawi- 
dzieć Republiki: z jej swobodami 
pacyfistów i wszelkiego rodzaju prze­
ciwników milifaryzmu oraz słabą b° 
słabą, tym niemniej właśnie jego ude­
rzającą osobiście kontrolą parlaiRen" 
tarną etatów Reichswehry. W efekcie, 
mimo iż zajmował ważne stanowisko 
w sztabie generalnym, przez niespełna 
osiem lat musiał świecić szlifami zwy­
kłego porucznika. Kapitanem został do­
piero po osiemnastu latach służby.

Winni temu byli — zdaniem Heusin- 
gera — wrogowie wewnętrzni, któ­
rzy na Reichswehrę nałożyli pęta ogra 
niczeń wersalskich. Winni byli tóz 
wszyscy, którzy w samych Niemczeć 
utrudniali podeptanie owych hańbią 

cych ograniczeń.
ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Tajemnica
„wolnego “ węgla

Z* eliwo sferoidalne... Grec­
kie słowo „sfaira” ozna­

cza kulę, a „eidos” — kształt, 
zatem „sferoidalne” — to coś, 
co charakteryzuje się postacią 
kulistą. Dlaczego jednak tą 
nazwą określa się żeliwo?

W naszej metalurgii termin 
ten pojawił się mniej więcej

ICaponlara 
uf przifAzłoiel

Inżynierowie-archifekci poznań­
skiego „Miastoprojektu” w czasie 
ostatniej wystawy dorobku tego 
zakładu zorganizowanej w hollu 
Muzeum pokazali szereg kon> 
ccpcji rozwiązań urbanistycz­
nych poszczególnych fragmentów 
miasta. Na zdjęciu; makieta po­
pularnej „Kaporsiery” czyli skrzy­
żowania przy „Moście Uniwer­
syteckim". Widzimy na niej „w 
pełnej gaił" budowany obecnie 
Hotel Orbisu, wysokościowiec 
jrzy ul. Zwierzynieckiej, kino 
.Bałtyk" i piękne rondo komu­
nikacyjne. Z makiety zniknęła 
drukarnia prasowa, istniejąca jak 
wiadomo na zapleczu kina „Bał­
tyk". Ponieważ jak nam wiado­
mo, w najbliższych latach raczej 
nie przewiduje się budowy no­
wej drukarni — piękny projekt 
nie będzie miał szans na rychłą 

realizację. A szkoda!
Fot. — K. Przychodzki 

10 lat temu, wkrótce po uda­
nych doświadczeniach prof. 
Morroga (USA), który stwier­
dził, że żeliwo z dodatkiem 
magnezu zmienia swoje wła­
ściwości w bardzo korzystny 
sposób. Żeliwo składa się z 
dwóch podstawowych skład­
ników: czystego żelaza i wę­
gla. Węgiel występuje tu w 
postaci „wolnej” — grafitu, 
od kształtu którego (w nor­
malnym żeliwie mamy do 
czynienia z grafitem płatko­
wym lub pasemkowym) zale­
żą własności wytrzymałościo­
we odlewu. Jak wiemy, każdy 
odlew żeliwny, w odróżnieniu 
od stalowego, jest zazwyczaj 
kruchy, mało trwały. Spowo­
dowane to jest właśnie obec­
nością grafitu.

Jeśli by np. w „Pomecie” 
do topionego w odpowiednich 
warunkach metalu wprowa­
dziło się określoną ilość prę­
tów magnezowych, to pod ich 
wpływem grafit płatkowy 
zmieni swój kształt na kuli­
sty. Zmiana struktury grafi­
tu powoduje z kolei zmiany 
struktury samego żeliwa. Owo 
żeliwo sferoidalne. — jak je 
nazwano — jest 3-krotnie bar 
dziej wytrzymałe od zwykłe­
go, a nawet niektórymi właści 
wościami przewyższa stal.

Może by więc spróbować?

10 najciekawszych osiqgnięć

Nauka w 1961 roku
Kilka milionów naukowców w tysiącach laborato­

riów świata wymyśla co roku nowe wynalazki 
i wpada na trop nowych zjawisk. W roku 1961 za­
rejestrowano kilkaset tysięcy nowych patentów 

i ogłoszono mnóstwo sensacji naukowych. Bardzo trudno 
powiedzieć, które z nich są najważniejsze. To pokaże czas. 
Natomiast łatwiej wybrać osiągnięcia najciekawsze, to zna­
czy te, które wzbudziły największą sensację. Dziesięć takich 
odkryć i wynalazków roku 1961 podajemy poniżej w porząd­
ku alfabetycznym.

Atomy atomów atomu. — Ame­
rykański fizyk Robert Hofstadter 
stwierdził, że cząstki atomu — 
protony i neutrony składają się 
z jeszcze mniejszych elementów. 
Hofstadter ustalił przybliżoną ich 
strukturę. Okazało się, że średni­
ca protonu wynosi osiem stu mi­
lionowych części centymetra i że 
sam proton składa się z rdzenia 
oraz powłoki mezonowej. Wyszło 
też na jaw, że neutron, jako ca­
łość elektrycznie obojętny, w rze- 
czywistcści ma ładunek, tylko że 
ten dzieli się na składnik ujemny 
i dodatni, które równoważą się 
wzajemnie. Za te odkrycia Hof­
stadter dostał na jesieni Nagrodę 
Nobla. (Inni tegoroczni laureaci 
Nobla zostali wyróżnieni za bada­
nia przeprowadzone głównie w la 
tach wcześniejszych).

Ciąża w probówce. Włoski 
profesor Daniele Petrucci z Bo­

lonii zdołał doprowadzić do za­
płodnienia jaja kobiecego poza 
organizmem i przez 29 dni utrzy­
mywał płód przy życiu i rozwo­
ju. Eksperyment ten wdziera się 
w samo sedno życie — umożliwia 
poznanie i zrozumienie czynników 
wpływających na formowanie się 
płodu i kształtowanie płci.

Elektromagnes nadprzewodniko­
wy. — Zbudowano w laboratorium 
Bell Tełephones. Elektromagnes 
ten dzięki zjawisku nadprzewod­
nictwa wytwarza bardzo silne po­
la magnetyczne zużywając bardzo 
niewiele prądu. Taki aparat po­
może w badaniach termojądro­
wych, gdzie silne pola magnetycz 
ne są niezbędne do ujarzmienia 
energii bomby H.

Metoda regulowania płci u jed­
wabnika. — Wynalazł ją radziec­
ki biolog Borys Astaurow. Pole­
ga na odpowiednim „wstrząsie 
cieplnym” i naświetlaniu jajeczek 
owada promieniami jonizującymi 
o określónym natężeniu.. Prace 
AstauroWa otwierają perspektywy 
regulowania płci także u innych 
stworzeń, m. in. u ryb.

Nerwy z metalu. — Wypróbował 
z powodzeniem na psach radziec 
ki uczony Borys Ogniew. Zastę­
pował on im nerwy kulszowe (w 
łapie) drutami z tantalu. Psy po­
ruszały się swobodnie, jakby nig 
dy nic. Nie trzeba wyjaśniać, ja­
kie znaczenie miałyby takie prote 
zy dla ofiar Heine Medina i in­
nych chorych.

Pierwsze Wyprawy człowieka w 
Kosmos. — Tu żadnych wyjaśnień 
właściwie nie potrzeba. Gagarin 
i Titow, którzy oblecieli Ziemię 
w sputniku oraz Shepard i Gris- 
som, którzy wznieśli się w Kos­
mos na kilkanaście minut, otwo­
rzyli rodzajowi ludzkiemu nowy 
szlak przygód i badań — szlak 

wiodący ku planetom i gwiazdom.
Pierwszy lot ku Wenus. — Od­

był się w pierwszej połowie 1961 
r. Radziecka Automatyczna Sta­
cja Międzyplanetarna o masie 
643,5 kg wystartowała z pokładu 
sztucznego satelity Ziemi i w ma 
ju przeleciała koło Białej Planety 
o niecałe 180 tysięcy kilometrów 
od niej. Wielki sukces techniki 
rakietowej i nawigacyjnej z jed­
nym niepowodzeniem jakim było 
zamilknięcie nadajników radio­
wych ASM.

Sukcesy miniaturyzacji. — Cho­
dzi o nowe rewelacyjne zmniejszę 
nie rozmiarów elementów elektro 
nowych (w radioodbiornikach, ma 
szynach liczących, telewizorach), 
polegające na zastępowaniu tran­
zystorów i innych lilipucich na­
stępców lampy elektronowej jesz 
cze mniejszymi tzw. mikromoduła 
mi. Zastosowanie ich pozwoliło 
zbudować np. miniaturową ma­
szynę liczącą, która wykonuje 33 
tysiące operacji matematycznych 
na sekundę, ale waży tylko 5,5 ki­
lograma i ma wielkość tomu en­
cyklopedii. Jeszcze mniejszy „móż 
dżek elektronowy” skonstruowa­
ny przez firmę „Texas Instru­
ments” ma rozmiary pudełka pa­
pierosów!

Siady życia spoza Ziemi. — Wy­
kryli je w meteorytach uczeni z 
USA: Nagy, Slsler, Meinschein i 
Henessy. Znaleźli oni w tych mi- 
krociałach niebieskich jakieś mi­
kroskopijne niby komórki, niepo 
dobne do żadnych drobnoustro­
jów ziemskich, a rozwijające się 
jak każdy żywy organizm. Rzecz 
wymaga dalszych badań, ale wy­
gląda bardzo sensacyjnie.

Znalezienie najstarszych pralu­
dzi. — Wybitny antropolog bry­
tyjski L. S. B. I.eakey wspólnie z 
geologami amerykańskimi ustalił 
że praludzie żyli na Ziemi zapew 
ne już 1,7 min. lat temu — o mi­
lion lat wcześniej niż sądzono 
dotychczas. Leakey odkrył w Tan 
ganice szczątki człowieka wschód 
nio-afrykańskiegó — Zinjanthro- 
pusa i orzekł, iż pochodzi on gru­
bo sprzed 70" tysięcy lat zaś geo­
lodzy ustali!’, że warstwa skalna, 
gdzie go odkryło, ma od 1,6 do 
1,9 min lat. (PAP)

Rakietą 
w głąb Ziemi 
II iercenie szybu na głębo- 
** kość 10—12 kilometrów 

jest tak samo trudne,' jak wy­
rzucenie rakiety w przestrzeń 
kosmiczną. Być może jest na­
wet trudniejsze. Na ten temat 
pisze w „Prirodzie” radziecki 
uczony D. Naliwkin.

Radzieccy uczeni i inżynie­
rowie zamierzają wywiercić 
w najbliższych latach głębo­
kie szyby z powierzchni Zie­
mi — na razie do głębokości 
10—15 km. Specjaliści amery­
kańscy rozpoczęli już próby 
dotarcia do głębokich warstw 
Ziemi pod oceanami i wiercą 
już pierwsze szyby w dnie 
morskim (projekt Moho).

Według wstępnych obliczeń, 
wiercenia z powierzchni Zie­
mi nie będą mogły jednak się 
gać głębiej niż na 20—30 ki­
lometrów. Później ciężar apa­
ratury stanie się tak wielki, 
iż uniemożliwi dalsze posuwa 
nie się w skale.

Na głębokość 100—200 kilo­
metrów i więcej może dotrzeć 
tylko swobodnie poruszający 
się aparat, nie związany z po­
wierzchnią Ziemi. Kierowano 
by nim falami radiowymi.

Konstrukcja rakiety pod­
ziemnej jest niezwykle skom­
plikowanym problemem tech­
nicznym. Na głębokościach 
100—200 kilometrów tempe­
ratura będzie sięgać tysięcy 
stopni. W takiej temperatu­
rze wszystkie minerały po­
winny roztopić się i przecho­
dzić w stan ciekły.

Dawniej uważano, że rów­
nież całe jądro Ziemi jest 
płynne. Ostatnio naukowcy 
dochodzą do wniosku, że ją­
dro ma stan stały. Wysokie 
ciśnienie, które nie dopuszcza 
do topnienia oraz wysoka tem 
peratura, stwarzają niezwy­
kłe warunki. Jeśli znalazłby 
się w nich zwykły węgiel ka­
mienny, to zamieniłby się w 
diament.

Prof. Naliwkin wyraził prze 
konanie, że uczeni radzieccy 
mimo wszystko ,.wyślą pod­
ziemną rakietę”. (PAP)
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Przesiedleńcy w NRD

Pytanie brzmiało: „Jacy są dziś Niemcy?” Z uza­
sadnioną troską w głosie zadała mi je po jed­
nym z moich kolejnych powrotów z NRD sta­
ruszka, o twarzy steranej wiekiem i nieszczęś­

ciami. Jej syn, a mój przyjaciel, zginął w jednym z hi 
tlerowskich obozów koncentracyjnych, wywieziony 
po Powstaniu Warszawskim do Niemiec. Jego brat 
zginął w Dachau. W pierwszym odruchu pomyślałem 
sobie, ileż to ludzi zadaje sobie dziś w Polsce po­
dobne pytanie, szukając gwarancji czegoś nowego w 
narodzie, który tyle nieszczęść sprowadził na nasz 
kraj. I ileż to ludzi w7 Polsce zamyka jeszcze dziś 
swoją ocenę tego narodu w powiedzeniu „Jak świat 
światem, Niemiec nie będzie nigdy Polakowi bra­
tem”, zapominając, że powiedzenie to, streszczające 
bezmiar krzyw7d, jakich doznaliśmy od Niemców w 
ciągu wieków, ma dziś rację bytu tylko wobec tych, 
którzy nie zerwali z ponurą przeszłością swego na­
rodu. stąd nieobojętna jest sprawa „Czy to NRF, czy 
to NRD”.

Jacy są dziś Niemcy

Nie odpowiedziałem starusz­
ce wprost. Odrzucam twierdze 
nie, że w NRD żyje — używa­
jąc słów jednego z publicy­
stów — 17 milionów Thaelman 
nów. Moje spostrzeżenia po­
zwalają mi jednak sformuło­
wać kilka uwag o postępują­
cych naprzód w republice na­
szych zachodnich sąsiadów 
przemianach społeczeństwa nie 
mieckiego.

Walka o nowe Niemcy

Walka o nowe Niemcy to­
czy się w NRD, można 

powiedzieć, na każdym kroku. 
Oficjalnie i nieoficjalnie, w 
toku publicznych dyskusji i w 
łonie rodzin, dzieląc je niejcd 
nokrotnie na przeciwstawne 
„obozy”. Istnieją jednak w 
NRD państwowe i klasowe 
gwarancje walki o nowy sto­
sunek do Polski. Zlikwidowa 
no tu władzę sił zainteresowa 
nych w awanturze wojennej — 
monopolistów, baronów wę­
glowych, junkrów. Zgodzę się 
z twierdzeniem, że podział 
Niemiec zaczął się w momen­
cie przeprowadzenia reformy 
rolnej w ówczesnej radziec­
kiej strefie okupacyjnej, po­
dział Niemiec na te, które zry 
wały z przeszłością, i te, które 
dziś już otwarcie do niej na­
wiązują, aresztując na mocy 
nakazów hitlerowskich z 1941 
roku jugosłowiańskiego party 
zanta.

W NRD jawnie potępiono 
hitlerowską awanturę z 1939 
roku. Społeczeństwu powie­
dziano, że i ono w tym nie 
jest bez winy i również za to 
ponosi odpowiedzialność. Po­
wiedziano tutaj też otwarcie, 
że nie ma co myśleć o powro­
cie za Odrę i Nysę, bo gra­
nice z Polską są wytyczone 
ostatecznie. Niełatwa to była 
decyzja. Nie mogła ona zdo­
być poklasku wśród społeczeń 
stwa wychowywanego latami 
na ideach wielkomocarstwo­
wych Niemiec Bismarcka czy 
Hitlera, w duchu pogardy i 
nienawiści do Polski. Niełatwa 
to była decyzja tym bardziej, 
że zakomunikowano ją spo­
łeczeństwu NRD, którego bk

Nakładem Książki i Wiedzy u- 
kazały się ostatnio: Socjologia 
Religii — J. Wach .str. 523 zł 50. 
Autorem jej jest jeden z najwy­
bitniejszych współczesnych reli­
gioznawców.

Hitlerowska polityka zagłady 
Żydów — A. Eisenbach str. 700 
zł. 60. Kuba a Stany Zjednoczone 
— M. Lidert str. 252 zł 15. Książ­
ka jest zarysem historii stosun­
ków kubańsko-amerykańskich. u- 
kazująca rzeczywistą rolę USA 
wobec Kuby,

Nakładem Państwowego Insty­
tutu Wydawniczego ukazały się:

Pamiętnik — Tadeusza Makow­
skiego, str. 430, zł 60. Książka sta 
nowi publikacje z cyklu prac In­
stytutu Sztuki PAN.

Herminia Łacerteux — Edmond 

sko czwartą część ludności yta 
nowią właśnie przesiedleńcy 
E naszych ziem zachodnich i 
północnych, bądź z Sudetów.

Spotykałem ich niemal ws-zę 
dzie. Stocznia w Stralsundzie, 
dzieło robotników z NRD, zbu 
dowana została również przy 
pomocy fachowców, którzy 
kiedyś byli zatrudnieni w 
stoczni szczecińskiej. W Calbe 
West, zbudowanej przez NRD 
hucie żelaza, pracują fachow­
cy przesiedleni z Górnego Slą 
ska. Pomagali stawiać hutę 
pracującą na koksie z węgla 
brunatnego i małoprocento- 
wych rudach z gór Harzu. W 
Leuchhammer, jedynej na 
świecie koksowni pracującej 
na węglu brunatnym, spotkasz 
ludzi z Bytomia. W Leuna Wer 
kc pytają ciebie o Wrocław 
— rodzinne miasto. Spotyka­
łem ludzi mieszkających kie­
dyś na Mazurach, rolników z 
okolic Koszalina.

Pełnoprawni obywatele
r|''ym wszystkim powiedzia-
1 no w NRD; „Nie wróci­

cie. Macie zbudować sobie no­
wy dom i nową egzystencję. O 
tamtym nie ma co marzyć”. 
Tak radykalne postawienie 
sprawy ma też, moim zda­
niem, wpływ na właściwy kie 
runek procesu odrodzenia spo­
łeczeństwa NRD.

I przesiedleńcy, element 
najbardziej podatny na hasła 
rewizjonistycznej propagandy, 
jak wskazuje na to przykład 
NRF, wrośli w republikę. Sta­

Badania gustów konsumentów
Rynek sprzedawcy”, „preferencje”, 

„rynek konsumenta”, „respon- 
t f denci”, „struktura branżowa to­

warów”, „płytki lub głęboki 
asortyment”, „badanie gustów konsu­
mentów" — drażniąco egzotyczne okre­
ślenia spotykane dotąd tylko w podręcz­
nikach ekonomii, słyszy się obecnie 
coraz częściej na konferencjach han­
dlowców, poświęconych sprawom ulepsza 
nia form sprzedaży. Kilka takich kon­
ferencji z udziałem naukowców-ekono- 
mistów, odbyło się ostatnio w Poznaniu. 
Zapoczątkowały rzeczową współpracę 
naukowców z handlem.

Kupując w typowym Samie, niełatwo 
uzmysłowić sobie bez mała rewolucyjny 
charakter zmian w formach sprzedaży, 
dokonujący się na oczach naszego poko­
lenia. Co prawda zmiany te dojrzewały 
na przestrzeni kilku dziesiątków lat, 
lecz ich ostatni skok jakościowy jest 
nieporównywalny w stosunku do tra­
dycyjnych form sprzedaży ukształtowa­
nych ostatecznie w połowie ub. wieku.

Od średniowiecznego centrum handlo­
wego - rynku, który można było obejść 
w kwadrans i dokonać potrzebnych za­
kupów, rozeszły się promieniście nitki 
arterii, gdzie ciasno przylegające bloki 
kamienne czynszówek tworzyły nie tylko 
nowy krajobraz urbanistycznych, ale — 
przez oddanie parterów działalności 
usługowo-handlowej — również ciągi 
handlowe o często kilkukilometrowej 
długości.

W drugim ćwierćwieczu naszego stu­
lecia wykrystalizowała się nowa 

polityka urbanistyczna. Nowoczesne za­
łożenia planowania budowy miast i osie­
dli, oparto na szerokim uwzględnianiu 
wyników badań prowadzonych w tym 
zakresie przez socjologów, biologów, le­
karzy i psychologów, rozbijają zdecydo­
wanie tradycję ciągów handlowych. 
Nowe koncepcje organizacji handlu oraz 
budownictwa przeznaczonego dla usług 
i handlu wyrastają nie tylko ze zmie-

Poirzeby - zakres - cele

nionych warunków zamieszkania konsu­
mentów, ale również ze zmian gospodar­
czo-społecznych, którym ten konsument 
podlega i związanych z tym, nowych 
jego potrzeb.

Niebywały rozwój i struktura potrzeb, 
w obecnym przemieszaniu tradycyjnych 
form sprzedaży z nowymi — dopiero 
kształtującymi się, stawia nieraz aparat 
handlowy w bardzo skomplikowanych 
sytuacjach. Gdy dodamy do tego nie­
ustanne powiększanie się asortymentu 
produktów dostarczanych handlowi 
przez wszystkie dziedziny gospodarcze, 
zrozumiemy, że przez brak podstaw 
teoretycznych i pomocy naukowców 
handel mógłby się znaleźć w ślepej 
uliczce, z której wycofanie się byłoby 
niezmiernie utrudnione.

Spośród wielu grup badań prowadzo­
nych przez naukowców dla potrzeb han­
dlu, warto scharakteryzować, chociażby 
jak najogólniej, problematykę badań 
gustów konsumentów. Badania te mają 
odpowiedzieć na pytania: „co? gdzie? 
jak?” natomiast nie odpowiadają na py­
tanie „dlaczego?”.
\Vspomnianą problematykę można 
’ ’ podzielić — oczywiście w sposób 

nie w pełni precyzyjny — na następują­
ce zagadnienia podlegające badaniom 
w tej grupie:

• Badanie gustów konsumentów w stosunku' 
do poszczególnych dóbr lub marek towaifów. 
Znane tu są przeprowadzone na szerszą ska­
lę we Francji badania rynku ryżu. Składały 
się one: z ankiety do konsumentów, z ankie­
ty do handlu detalicznego oraz obserwacji 
czynionych przez specjalnych ankieterów, ob­
sługi konsumentów przez sprzedawców ryżu. 
Materiał dostarczony przez respondentów, czy 
Ii ankietowanych pozwolił na prawidłową or­
ganizację oraz przewidywanie rozwoju popy­
tu na rynku ryżowym. W Polsce podobne ba­
dania przeprowadzone zostały w odniesieniu

wiali zręby nowej państwowo­
ści niemieckiej, budowali no­
we stocznie, huty, koksownie, 
byli współtwórcami jej siły 
gospodarczej. Poprzez dzieło 
swoich rąk, poprzez związki 
rodzinne z ludnością miejsco­
wą, zrastali się z republiką i 
razem z nią szli naprzód. 
Wzrastali razem z partią. A 
więc i awans życiowy. A więc 
i budownictwo nowego życia, 
którego nie traktuje się bynaj­
mniej jako czegoś przejściowe 
go. Dlatego mówią ci — i słu­
sznie — o ludziach mieszkają­
cych kiedyś za Odrą — „byli 
przesiedleńcy”.

Dziś są pełnoprawnymi oby­
watelami NRD. A ten, kto zbu 
dowal w trudzie i znoju no­
wy dom i jest z nim związany 
dumą dokonanego dzieła, kto 
zbudował sobie nowe, nie naj­
gorsze życie, nie pójdzie na 
łep rewizjonistycznej propa­
gandy i za cenę nowej awan­
tury wojennej nie rzuci się 
w nieznaną przyszłość, znając 
w dodatku doświadczenia z lat 
1939—1945.

Tego nie ma w NRD
T?owie ktoś — dobrze, ale i 
* w NRF przesiedleńcy też 

zbudowali sobie nie najgorszą 
egzystencję. Tak, ale w NRD 
nie ma instytucji rewizjoni­
stycznych i organizacji wpaja­
jących uparcie slogan o „od­
wiecznej niemieckości” Ślą­
ska, Mazur czy Pomorza, or­
ganizacji. jakie istniały już w 
Niemczech hitlerowskich i dziś 
istnieją w NRF.

W NRD nie ma polityków, 
którzy obiecują przesiedleń­
com: „wrócicie do dawnych 
stron rodzinnych, bylebyście 
tylko trzymali razem z sojusz 
nikami z Zachodu”. W zacho- 
dnioniemieckich organizacjach 
— i poza nimi — przesiedleń­
cy żyją nie tylko wspominka­
mi okraszonymi kuflem piwa, 
ale i hodowanymi w nich 
zwodniczymi nadziejami. Lu­
dzie ci zresztą sami nie zaw­
sze uświadamiają sobie cynicz 
ne intencje dla których każę 
im się żyć mirażami powrotu 
do tzw. stron rodzinnych.

Tego wszystkiego nie ma w 
NRD. Stąd też — powiedzia­
łem matce mojego przyjaciela: 
— Nieobojętne mi jest, czy 
to NRF, czy to NRD.

EDWARD DYLAWERSKI

i Pogotowie I
; lekcyjne

„Bądź przyjacielem Tw«- |l
‘ go podwórka” — pod takim 
i hastom „Sztandar Młodych” 

I propaguje od kilku tygodni 
I organizowanie pogotowia 

lekcyjnego dla dzieci w 
wieku szkolnym. Organtso-

; wantom pomocy winien za- 
। jąć się Komitet Blokowy, 
, bo — jak pisze „Sztandar” 
i — jest on jednostką najle- 
; piej zorientowaną w co- j 
। dziennych kłopotach wszj7st i 
i kich mieszkańców, a zatem

i tych najmłodszych.
I dalej wyjaśnia: ,.Pogo- 

’ towie lekcyjne nie jest ani 
kontrolą odrabiania lekcji, 

; ani korepetycjami, lecz po- 
mocą w nagłych wypad- 

: kach, aby każdy uczeń w 
ij obliczu trudności z jakimś 

przedmiotem znalazł w naj 
bliższym otoczeniu kogoś, 

$ kto będzie mógł mu po- 
i móc”.

Rola pogotowia lekcyjne­
go ogranicza się jedynie do 
pomocy bezpośredniej, gdyż 
ma ono stanowić pewnego 
rodzaju presję najbliższego 

j środowiska wobec notorycz 
nych leniuchów.

| Jak wynika z szeregu in­
formacji, zamieszczonych w

i „Sztandarze Młodych”, po­
stulat pogotowia lekcyjne-

, go znalazł wielu naśladow­
ców i poparcie społeczeń­
stwa. Świadczą o tym ko­
munikaty z Lublina, Szcze­
cina a nawet Kalisza. Osta-

। tnl przykład wskazuje, że 
; i u nas akcja ta znalazła 
i chętnych naśladowców.

Warto zastanowić się, czy 
nie należałoby propozycji 

; ..Sztandaru” bardziej je­
szcze spopularyzować na te 
renie całego województwa, 
nie wyłączając oczywiście

{ Poznania. (Ij)

Pisanie na maszynie 
miało być dla kobiet

80 lat temu, w r.- 1881-, zo­
stały otwarte w Nowym Jorku 
pierwsze kursy maszynopisa­
nia dla kobiet . Na wieść o 
tym organizacje kobiece wnio­
sły energiczny protest domaga 
jąc się zamknięcia kursów po 
nieważ „kobieta, wskutek 
swych właściwości fizycznych, 
nie jest w stanie podołać pra­
cy, wykonanie której wymaga 
jednocześnie szybkości oraz na 
pięcia fizycznego i umysłowe­
go”. (API)

iMiędzynarodowe sukcesy 
naszych architektów 
Rozmowa z proL Jerzym Hryniewieckim |

Do Afryki, dalekiej Azji, krajów Ameryki Łaciń­
skiej, na Bliski Wschód, na najbardziej odleg­
łe szlaki całego świata wkracza eksport pol­
skiej myśli technicznej. O udziale architektów 

w tym eksporcie opowiedział przedstawicielowi re­
dakcji API znany architekt, poseł na Sejm prof. Je­
rzy Hryniewiecki.
— Sądzę, że „eksport” ar­

chitektów jest ze wszech 
miar pożądany. Uzyskują oni 
bowiem wówczas szerokie 
światowe doświadczenie, któ­
re bardzo potrzebne jest na­
szej architekturze.

Jest wiele krajów, z który­
mi nawiązujemy współpracę 
w tym zakresie przy pośred­
nictwie np. Cekopu czy Pol- 
servicu. Kompletne obiekty 
przemysłowe projektują, bu­
dują i wyposażają polscy spe 
cjaliści. Zawędrowali z nimi 
do Chin, Iranu, Grecji. Duże 
doświadczenie zdobyliśmy 
tam zwłaszcza na projektach 
cukrowni, obiektów węglo­
wych itp.

Interesujące perspektywy 
eksportu pracy polskich archi 
tektów daje szczególnie kon­
takt z krajami, które zaczy­
nają się usamodzielniać, któ­
rych nie stać jeszcze we włas 
nym zakresie na wprowadze­
nie postępu do budownictwa. 
Wysyłamy na przykład na­
szych rzeczoznawców do Af­
ganistanu i Iraku. Bywają 
również wypadki, że polskich 
specjalistów deleguje na po­
wierzoną misję Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, że 
wspomnę tu wysłanie do Li­
bii cenionego polskiego inży­
niera — Podwapińskiego.

— Aby stać się „przed­
miotem” eksportu ONZ 
trzeba być już uznanym 
fachowcem z ustaloną mar 
ką — a młodzi architekci?

— Dla architektów młodych 
otwierają pole do działania 
konkursy międzynarodowo, 
jak np. na centrum i dworzec 
kolejowy w Tunisie, na pom­
nik w Montewidco. teatr w 
Nowym Sadzie (Jugosławia) 
itp. Śą one doskonałym spraw 
dzianem poziomu naszej ar­
chitektury, pozwalają na do­
konanie porównań z pozio­
mem światowym. Wyniki o- 
siągnięte w takich konkur­
sach pociągają za sobą zamó­
wienia i realizacje, niejedno­
krotnie bardzo śmiałe. Rozsła 

do odzieży jesienno-zimowej. W grupie tej po 
za tym, mieszczą się badania: popierania 
przez konsumentów określonych marek towa­
rów oraz stopnia zainteresowania sto nimi 
konsumentów’, potencjalnego i realnie istnie 
jącego zapotrzebowania i chęci dokonania za­
kupów nowych produktów r: altowych. Czyli 
właśnie preferencji konsumentów w odnie­
sieniu do nowych dóbr .

• Badania stopnia zaspokojenia potrzeb 
konsumpcyjnych ludności. M. in. struktury 
i wielkości braków w zaopatrzeniu masy to­
warowej w zależności od odległości punktu 
detalicznego od centrum handlowego.

• Badania opinii konsumentów o metodach 
podnoszenia stopy życiowej oraz ustalenia 
rozwoju przyszłych kierunków konsumpcji 
ludności. W tym mieści się również oszczę­
dzanie i struktura celów oszczędzania.

• Badanie opinii konsumentów o usługach 
handlowych świadczonych przez sieć detalicz 
ną np. w odniesieniu do sprzedawcy, do sa­
moobsługi, preselekcji itp.

• Ocena prawidłowości i efektywności infor 
macji handlowej i reklamy.

VVyniki omówionych badań powinny 
““ pomóc zarządowi handlu w pra­

widłowym rozkładzie sieci detalicznej, 
we właściwej prganizacji zaopatrzenia 
i transportu oraz odpowiednim plano­
waniu struktury podaży w poszczegól­
nych branżach towarów rynkowych dla 
uniknięcia zarówno braków w zaopatrze­
niu jak i zamrażania środków obroto­
wych w7 towarach nie znajdujących na­
bywców. Grupa pracowników nauko­
wych Katedry Ekonomiki Handlu We­
wnętrznego Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Poznaniu z dr. J. Dietlem na 
czele, w ścisłym porozumieniu z Poznań­
skim Zjednoczeniem Przedsiębiorstw 
Handlowych, podejmie wkrótce również 
na terenie m. Poznania szereg prac ba­
dawczych dla potrzeb naszego handlu. 
O ich charakterze, metodach i celach 
napiszemy obszerniej w jednym z naj­
bliższych numerów, (hwl)

wia to naszą architekturę w 
świecie, ale kryje też i pewne 
niebezpieczeństwo „przechwy 
tywania” młodych talentów 
przez zagranicę.

Trzeba tu dodać — skoro 
mówimy o minusach — że w 
naszym eksporcie myśli tech­
nicznej obserwuje się pewne 
niepokojące zjawisko. Naz­
wałbym je „przechylaniem 
pałki” w kierunku czysto han 
dlowym przy zupełnym nie­
raz niedocenianiu znaczenia 
zagadnień propagandowo-pre- 
stiżowych dla dalszych per­
spektyw. Chyba należy to zło 
żyć na karb naszych central 
handlu zagranicznego, które z 
reguły unikają kontaktów ze 
związkami i stowarzyszenia­
mi twórczymi.

— Jakie prace naszych 
architektów zdobywają im 
szczególne uznanie i popu­
larność?

— Od pewnego czasu wzro­
sła ogromnie ekspansja Pol­
ski na zagranicę w formie wy, 
staw i targów. Daje ona moż­
liwości zaprezentowania się 
na rynku światowym, daje o- 
kazję do współpracy z wybit­
nymi specjalistami innych 
krajów. Mamy na tym polu 
wielkie sukcesy — wysokie 
walory przestrzenne i arty­
styczne polskich stoisk stały 
się już naszą legitymacją. Te­
goroczna wystawa w Pekinie 
w porównaniu z poprzednimi 
ekspozycjami robionymi tum 
w latach ubiegłych zdała wy­
soki egzamin. Była najwięk­
szą jaką kiedykolwiek Polska 
przygotowywała.

Rolę naszych architektów 
bardzo wyraźnie zaakcento­
wały targi specjalne central 
eksportowych spożywczych w 
Paryżu, udział w targach w 
Mediolanie. Brnie. Lipsku i 
in. Wystawy i targi stały się 
już specjalizacją wielu inżyt 
nierów.

Corocznie nasi architekci 
podejmują pracę w kilku­
dziesięciu punktach na całym 
świecie. Na przykład w tar­
gach włókienniczych organi­
zowanych w dalekiej Dżakar 
cie, na Cejlonie czy Burmie. 
Dotarli już również do Afryki 
— mam tu na myśli wielki 
pawilon dla wystaw w kra­
jach tropikalnych, zaprojek­
towany przez inżyniera Je­
rzego Romańskiego i Aleksan 
dra Szwejkowskiego.

— Pańskie zamierzeni* 
Profesorze?

— Jeśli idzie o prace za gr* 
nicą — decyduje o nich wła* 
ściwie przypadek. W tej chwi 
li w trakcie pertraktacji je®* 
zagadnienie budowy siedziby 
ministerstwa spraw zagranic* 
nych i otaczającej go dzielni­
cy rządowej w stolicy Iraku. 
Bagdadzie. Obecnie koncen­
trują się jednak głównie na 
pracach Biura Studiów i ^r0' 
jektów Budownictwa Prze* 
myślowego. Poza tym zbliz* 
się termin ukończenia wiel­
kiego supermarketu w War' 
szawie; trzeba się zająć 
wyposażeniem, a jak wiado­
mo z tym zawsze bywają naj­
większe kłopoty. Na warszta­
cie jest również hala spor»°2 
wo-widowiskowa dla Kato* 
wic -t poważny eksperym®1' 
techniczny i architektonicz 
ny.

i Jules de Goncourt str. 245, zł 18.
Państwowe Wydawnictwa Tech 

niczne polecają dla techników i 
inżynierów:

Maszyny elektryczne: montaż, 
obsługa i remonty. — A. Staszew 
ski, T. Albersztein, J. Zembrzua- 
ki str. 374 zł 44.

Myśli się także o rozbud<^ 
wie ośrodka atomowego 
Świerku i Instytutu Elekn’®’' 
techniki w Międzylesiu, 
mam występować w chara« 
terze doradcy. Obie te msty 
tucje w okresie kiedy powst 
wały nie wyczuwały s*®r<^ 
kiego rozmachu, stąd dz * 
niezupełnie odpowiadają P°* 
trzebom. I taka już tu nasz* 
rola — opracowywać trzeoą 
nie tvlko formy przyszłości 
ale również korygować pr*®* 
szłość.

Rozmawiała:
WIESŁAWA LASKOWSKA
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Pracownicy poszukiwani
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
— przyjmą natychmiast inżynierów mechani­
ków oraz techników technologów. Warunki 
płacy w zależności od posiadanych kwalifi­
kacji do omówienia na miejscu. Dowóz pra­
cowników autobusem zakładowym. K9938

:
:

NA WIECZÓR SYLWESTROWY
odświeżysz garderobę

' * ZAOPATRUJE WOJ WWH 

o

Komunikaty

Politechnika Poznańska zatrudni 2 oficerów 
rezerwy, 2 podoficerów, sprzątaczki, portierów 
na pełny etat. Zgłoszenia przyjmuje Dział Oso­
bowy, pl- Curie-Skłodowskiej 5, pokój 19.

w z ak ładach

Gospodarstwo przyzakładowe przy PMZW 
w Antoniewie, poczta Skoki, pow. Wągrowiec 
przyjmie do pracy od 1. IV. 1962 r. lub wcze­
śniej dwóch pracowników do pracy w ogro-

£

SUPER-EXPRESS, ulica Głogowska 16
GOMETE-EXPRESS, pl. ML Gwardii 4d

dzie i końmi najchętniej rodzinę. K10101
Młodych prawników i ekonomistów przyjmie 
państwowy Zakład Ubezpieczeń do Inspekto­
ratów Powiatowych i Oddziału Wojewódzkiego 
dla obsługi obowiązkowych ubezpieczeń w ko­
munikacji wprowadzonych z dniem 1 stycznia 
1962 r. Zgłoszenia przyjmują Inspektoraty Po­
wiatowe oraz Oddział Wojewódzki Państwo­
wego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu, plac
Młodej Gwardii 8. K10102
Maszynistę offsetowego poszukuje przedsię­
biorstwo uspołecznione w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K10106.
Technika do spraw transportu, wykształcenie 
średnie, II kat. jazdy, przyjmie przedsiębior­
stwo państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla KI0108.
Mikrobiologa z wyższym wykształceniem 
i praktyką do prac badawczych zatrudnią zaraz 
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych. Warunki do omówienia w Dziale Kadr,
Poznań, ul. Bałtycka 85. K10110

Magdalena Duczmal
z domu Nowacka 

zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
25 grudnia 1961 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 
0 godzinie 11,15 z kaplicy cmentar-nej na 
kowic W ciężkim smutku pogrążona

dnia

bm., 
Juni-

CÓRKA Z MĘŻEM, DZIEĆMI I RODZINĄ

W dniu 26 grudnia 1961 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach,' opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 52, śp.

Leon Flieger
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm., O go­

dzinie 9,45 na Junikowie, «
o ezym zawiadamia stroskana 

RODZINA ■*

Dnia 25 grudnia 1961 r. zmarł, przeżywszy 
lat. 54

mnie we flaneli jak w puchu.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 46440g

5
3

Samochód Wartburg de 
Lux nowy lub mały prze­
bieg kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46897g.

które gwarantują wykonanie usług 
w terminie 24 godzin.

KI 0130

Praca

Poszukuję pomocy do 
opieki nad rocznym dziec 
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46695g.
Uczniów do zawodu mu­
rarskiego przyjmę. Pe­
trus, Poznań, Ogrodowa

Pomoc chłopcu do mate­
matyki, fizyki, chemii po­
trzebna (1 rok Techni 
kum). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 47215g.

4. 46934g
Pomoc domowa także 
z prowincji potrzebna (za­
meldowanie stałe). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47164g.
Starszy oborowy z długo­
letnią praktyką z jednym 
pomocnikiem poszukuje 
pracy. Bronisław Zboral- 
ski, Górzno, poczta Krze­
mieniewo, pow. Leszno.

27533p
Gosposia samodzielna, u- 
czciwa potrzebna do do­
mu lekarza od 1 stycz­
nia. Zgłoszenia między 
godziną 16—17, Czerwonej
Armii 8 m. 46883g
Potrzebny szlif jerz-pole- 
rownik zaraz. Chromow- 
nia, Poznań, Garbary 
93/95. 47213g
Pomoc domowa stała (ze 
spaniem) potrzebna. Poz- 

A Wielka 17 m. 14.
___________ ________  47206g

Nauka

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington, 
Św. Józefa 5 m. 5. 47203g
Kursy kreśleń technicz­
nych maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla-
nych korespondencyj-
nie. Wpisy przyjmuje, in­
formacji pisemnych udzie 
la Wojewódzki Zakład 
Szkolenia, Ośrodek Kra­
ków, Westerplatte 11.

K9819

g

Q

CO

£

-— Idz sam do domu zmarzluchu

Sklepy zaopatruje 
WOJEW. HURTOWNIA TEKSTYLNA 
POZNAŃ,

KI 0064

Pianino krzyżowe na­
tychmiast kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47201g.
Samochód Skoda starszy 
typ, w dobrym stanie — 
kupię, telefon 664-31.

47181g

lińska 52.

Sprzedaż — kupno samo- 
cnodów i motocykli solid 
nie załatwia w każdym 
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo Po 
znań, Nad Wierzbakiem 
5. telefon 459-67. 45839g

40 klatek nutrii (muro­
wane) z parcelą 2.000 lub
4.000 m2 
ferty Biuro

sprzedam. O-

Świerczewskiego 
46915g.

Ogłoszeń,
3 dla

Wózki dziecięce dla la­
lek oraz szklanki, kielisz 
ki ozdobne, zabńwki — 
poleca Lesiński, Poznań,
Żydowska 33. 46449g

Kożuch długi, czarne ba- 
rany, dobre poszycie, ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 47170g.

c OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 43221g
Samochód osobowy „O- 
pel”, dobry, okazyjnie 
sprzedam. Krobia, Koby-

27473p
Piękną nowoczesną sy­
pialnię sprzedam. Poznań, 
Przybyszewskiego 40 m. 3. 

46780g
Samochody nowe i uży­
wane poleca Biuro Han­
dlowe, Poznań, Czajcza 2. 
Telefon 847-56.
Motocykl „Junak” (głę­
bokie błotniki), spiesznie 
sprzedam. Poznań, Pala-
cza 75, Szarek. 47184g
Samochód P-70 (po 18500 
km) sprzedam. Czesław 
Kannchen, Międzychód, 
Stycznia 17, telefon 379.

47208g

Lokale

Pokój z kuchnią wydzie­
lone kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47186g.

Państwowa Szkoła Muzyczna im. K. Kurpiń­
skiego w Poznaniu, ulica Czerwonej Armii 87, 
ogłasza przetarg na wykonanie robót malar­
skich w gmachu Państw. Szkoły Muzycznej. 
Termin wykonania prac do 30 stycznia 1962 r. 
Oferty należy składać do dnia 31. XII. 1961 r. 
W dniu 31 grudnia 1961 r„ o godz. 10 nastąpi 
otwarcie kopert. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Państwowa Szkoła Muzyczna 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. K10124

Dyrekcja Państwowego Szpitala dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych w Międzyrzecz-Obrzy- 
cach, ogłasza przetarg na wykonanie: kapi­
talnego remontu centrali AT 200, z materiałów 
wykonawcy. Termin wykonania robót 15. II. 
1962 r. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Ter-, 
min składania ofert do dnia 10. I. 1962 r.

K10119

Dom czynszowj' przy Gło­
gowskiej, część lub cały 
sprzedam. Telefon 99-00.

47171g
Sprzedam parcelę okazyj­
nie (dzielnica Grunwald). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 47167g.

W piątek, 22. XII. mię­
dzy godz. 16—16,30 zagi­
nął pies (przy Rynku Wil 
deckirn) młody bokser, 
ogon krótki, uszy długie, 
nieobcięte. Uczciwy zna­
lazca proszony jest o 
zwrócenie psa. Czarnecki, 
Przemysłowa 68 - 47197g

Mieszkanie 3- względnie 
4-pokojowe . z kuchnią i 
przynałeżnościami — bal­
konem, Jeżyce, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Spieszne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47161g.

Natychmiast kupię mie­
szkanie wyłączone w Po­
znaniu lub Szamotułach, 
2-pokojowe, komfortowe, 
cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47199g.

Student poszukuje poko­
ju, może być wspólny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46937g.

f Nieruchomości

Parcele korzystnie sprze­
dam. Wiadomość na miej 
sou — Luboń, ul. Niezło-
mnych 19. 46916g

Parcele w Piątkowie sprze 
dam. Kierska, Makowa 1, 
przy Cmentarnej, Urnół-

Dom jednorodzinny wol­
ny, 3 pokoje, ogród, w 
Luboniu, 185.000 zł, dom 
dwurodzinny w Juniko- 
wie, wolny, z ogrodem, 
240.000 zł, gospodarstwo 
prywatne (z willą), 10 ha 
uprzemysłowione, 250.000 
zł, gospodarstwo 5 ha, 
100.000 zł poleca Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21 
m. 9. 47191g

Zaginął dwumiesięczny 
owczarek alzacki (czarny, 
podpalany) z czerwoną o- 
brożą. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Wino­
grady, Winna 19 lub teł.
14-52. 47204g

Dwa domki Kiekrzu
przy Poznaniu oraz inne 
poleca — poszukuje Biu­
ro Handlowe, Poznań, 
Kraszewskiego 9a. 47189g

Sprzedam parcelę uzbro­
joną okolica Dąbrowskie 
go, przy pętli tramwajo­
wej. Telefon 439-91. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 47198g.

Kupię domek z ziemią 
(dogodna komunikacja). 
Oferty z opisem, ceną, 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 471!Wg.

Dnia 26. XII. wieczorem 
w tramwaju zostawiono 
koszyk z butami. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Sol­
na 11 m. 8. 47210g'

Młody czarny piesek za­
ginął. Oddać: Jackowskie
go 11 m. 5. 47220g

Zgubiono książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej, leg. 
Zw. Zawodowego Pracow 
ników Budowlanych, Jan 
Olejniczak, Poznań, Osie-
dle Plewiska. 47202g

Zgubiono legitymację stu­
dencką nr 319/59758 Poli­
techniki Warszawskiej Wy­
dział Komunikacji na na­
zwisko Cecylia Frącko­
wiak. Znalazcę proszę ó 
zwrot. Łozowa 906 m. 72.

4721

47193g

Zgubiono zegarek marki 
Pallas. Zwrot -wynagro­
dzę. Wojskowa 11/13 m. 1.
klatka

Wypożyczalnia zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie? 
ozorowych, nakryć do 
chrztu, Szewska 20. 46842g
Na okres I kwartału wy­
pożyczę wtryskarkę do 
25 g oraz zgrzewarkę od 
30—80 cm. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47168g.

Zagubiono prawo jazdy 
na nazwisko Kołat Sta­
nisław, Popówko, pow. 
G-borniki, kartę rejestra­
cyjną PH 0667 od ciągnika 
„Zetor” Własność Kółka 
Rolniczego Popówko. O- 
bydwa dokumenty wysta • 
wionę przez Wydział Ko­
munikacji Oborniki. Zna­
lazcę proszę o. zwrot za 
wynagrodzeniem. 47163g

46917g

Franciszek Żarnowski
z ogrodem Poznaniu

Edmund MurzynowskiK10123
KPT. STRAŻY P-POZ. prof. Edward PoprawaWyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

w czwartek, dnia 28 ‘grudnia 1961 roku, o godzinie 12.15.

Pogrążona smutku

lan Dybizbański w kościele

K10122

Matrymonialne’’
lub Lesznie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 47176g.

Dnia 24 grudnia 1961 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 77, śp.

Dnia 25 grudnia 1961 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, zięć, -brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 56, śp.

w ciężkim 
RODZINA 
godzinie 9

W Zmarłym tracimy wielce zasłużonego na­
uczyciela i wychowawcę młodzieży, wzorowego 
kolegę i przyjaciela.

W poniedziałek, dnia 25 grudnia 1961 r. zmarł 
długoletni i zasłużony pedagog Państwowego Li­
ceum Ogólnokształcącego w Krotoszynie

Msza żałobna odbędzie się 29 grudnia 1961 r., o 
parafialnym Sw. Michała, przy ulicy Stolarskiej.

Poznań, Skryta 16.

Kupię dom jedno- lub 
dwurodzinny wyłączony,

W głębokim smutku pozostają 
WYCHOWANKOWIE NAUCZYCIELSTWO 

DYREKCJA SZKOŁY

towskiej.

Jan Krawczyk

Prof. dr. mad

Olechowi Szczepskiemu
wyrazy głębokiego współczucia

Czesław Szczepski
powstaniec wielkopolski

nia br. o
w. Lesznie

Poznań, ulica Partyzancka 7
47195g

Dnia 22 grudnia 1961 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, mój kochany mąż, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 51, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 39 grud- 
godz. 9 rano z kaplicy cmentarnej

Dnia 25 grudnia 1961 r. zmarł po krótkiej chorobie, w wieku 74 lat, 
mój ukochany mąż, ojciec, brat, teść i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm., o godzinie 13,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie,

o czym powiadamia w smutku pogrążona

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i su­
miennego pracownika. f

Pogrzeb odbędzie się w Gostyniu, dnia 28 bm., 
o godzinie 14.

Radą Zakładowa 1 Zanąd 
PZGS GOSTYŃ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej w Kiekrzu. 

W żalu pogrążona 
RODZINA

Kiekrz, ulica Żeglarska 12.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

mistrz krawiecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm., 

o godz. 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W żalu pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Strusia 3a m. 1,
Miejska Górka, Warszawa, Inowrocław. 47212g

T .."
Dnia 27 grudnia 1961 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz uftBchany ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Bronisław Przewoźniak
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Leszno, Gorzów, Gdańsk, Środa, 
Poznań, Ostrów Wlkp.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 25 grudnia 1961 r. zmarł nagle, nasz długoletni pracownik

KAPITAN POŻARNICTWA

i Samotny lat 65 z więk- 
I szą gotówką, właściciel 
domku jednorodzinnego 

, poszukuje towarzyszki ży­
cia, dobrze sytuowanej 

i (dla dobra wspólnego), 
' rencistki mile widziane, 
i Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 47187g.
Wdowa zamożna, nieza­
leżna, pozna pana kultu­
ralnego do lat 55. Cel ma­
trymonialny. Ofei’ty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 47218g.

Dnia 25 grudnia 1961 r. zakończyła swój pracowity, pełen poświęcenia 
żywot, po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

Edmund Murzynowski । Rozalia Boruszak
*4- DTYPr iwnnżft m Wplft. inspektor ochrony przeciwpożarowej

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumiennego pracownika 1 dobrego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 grudnia br. 0 godzinie 12,18 

cmentarau na Junikowie.

Dyrekcja Podstawowa Organizacja Partyjna Rada Zakładowa
Współpracownicy

CENTRALI PRODUKTÓW NAFTOWYCH „CPN” W POZNANIU
K10121

Z DOMU GIERCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm., o godzinie 15 z kaplicy 

cmentarnej na Zegrzu.
O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA
Poznań, Rataje 142, Grudziądz, Czempiń, Dortmund, Rouvroy.

4724»g

z powodu

ZGONU JEGO OJCA
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czwartek

Imieniny
Antoniego

Słońce;
wsch.: 8.04 
zach.: 15.45

Poznań — miasto doskonałe? 1 a dziad l doroAlifek

Teatry
OPERA — przedstaw, zamknięte 
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY —- g. 16 — „Farfurka kró­

lowej Bony” (koniec ok. g. 19) 
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g 22) 
MARCINEK — nieczynny 
SATYRY — przedstawienie za­

mknięte

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20 — „Historia żółtej ciżemki” — 
(polski, 7 1.)

BAŁTYK — g. 9, 10 13, 20 — „Ro­
meo i Julia” (ang„ 16 1.), g. 16 
„Wojna i pokój” (USA, 12 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10 — seans 
zamknięty, g. 12, 14 — „Perri” 
(USA, 12 1.), g. 15.45, 18 , 20.15 — 
Jego ekscelencja pan Dupont” 
(franc., 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Drzwi stoją otworem” — 
(jugosłowiański 16 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 — 
„15.10 do Yumy” (USA, 16 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Wieczór trzech króli” (radź., 
12 1.), g. 18, 20.15 — „Don Juan” 
(węg., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 15.45. 19.30 — „Ana­

tomia morderstwa” (USA, 18 1.) 
MALTA — g. 16 — „Lwy afrykań­

skie” (USA, 10 1.), g. 18, 20 — 
„Hatifa” (NRD, 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Wyzwanie” (włoski, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Zakazane 
piosenki” . (polski, 14 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Profesorek” (franc,, 
16 lat)

OSIEDLE — g. 15.45. 18, 20.15 — 
„Reszta jest milczeniem” (NRF, 
16 lat)

PANCERN1AK — g. 17.30 , 20 — 
„Zaduszki” (poi. 16 1.)

PIAST — g. 16.45. 19 — „Świadec- 
wo urodzenia” (polski, 12 1.)

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Młodzieńcza miłość” (jap., 
16 lat)

SCALA — g. 16. 18 .20 — „Portier 
z Lazurowego Wybrzeża” (franc. 
18 I.)

WOJSKOWE — g. 10, 12.30, 15.
17.30, 20 — „Ewa chce spać” — 
(polski, 18 1.)

. WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Por­
tret Jennie” (USA, 18 1.)

WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 20 — 
„Polowanie na lokomotywę” — 
(USA. 14 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 

„Statek z dynamitem” (rum,, 16 
lat)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 — 
„Miasto bez wody”

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 •— 
„Waszyngton *— Newy Jork” 

CYRK WĘGIERSKI — ul. Śnia­
deckich — hala nr 16 — g. 19.

Radio
WARSZAWA I: 7 — Koncert; 

7.50 — Muzyka; 14.05 — K. M. We­
ber: „Zaproszenie dc tańca”; 14.15 
Notatnik muz.; 14.35 — Reportaż 
R. Jankowskiego; 14.50 — Publicy­
styka międzynarodowa; 15 — Kon­
cert solistów; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Muz. tydzień Poznania; 
16.40 — Reportaż R Jankowskie­
go; 16.55 — Nowe książki Wyd. 
Pozn.; 17 — Rew;a orkiestr i so­
listów; 18 — Koncert Pozn. Pięt­
nastki Radiowej; 18.35 — Uniwer­
sytet Radiowy; 18.45 — Muzyka; 
18.50 — Reportaż dźwiękowy; 19.30 
Muz. rozr.: 20 — Program publicy­
styczny; 20.30 — Opowiadanie J. 
Kamińskiego; 20.50 — Mel. tan.; 
21.27 — Sport: 21.40 — Kalejdoskop 
kulturalny; 22.10 — Ze świata jaz­
zu; 22.40 — Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy; 23 — Wolfgang 
Amadeusz Mozart. Kwartet smycz 
kowy B-dur KV 458 „Polowanie”; 
23.29 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8, 16, 
16.30, 17.50. 18.30, 21, 23.50.

POZNAŃ: 6.43 — Muzyka: 8.50 
Aud. z cyklu „Psychoterapia a 
stosunki międzyludzkie”; 9 — Au­
dycja dla dzieci; 9.20 — Koncert 
rozrywkowy: 10 — „Latarnie mor­
skie Wszechświata” — pogadanka 
mgr. K. Serkowskiego; 10.10 — 
Koncert popularny, 11 — „Wese­
le” — fragm. pow. R. Turka: 11 20 
Mel. Wiednia: 11.56 — Z cyklu: 
„.Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans”: 12.45 — „Na
swojską nutę”: 13 — Słynni soli­
ści; 14 — „Pani Zofia” — fragm. 
wspomnień Nadzie Druckiej: 14.30 
Koncert rozrywkowy: 15.10 — 
„Magazyn morski”; 15.30 — „Czy 
pamiętasz kto to?” — aud. kon­
kursowa; 16.05 — Aud. aktualna 
Red. Spoi.; 16.15 — Koncert roz­
rywkowy; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.35 — Gra Orkiestra Glenn Mil­
lera z udziałem solistów: 18 — „W 
kraju”; 18.20 — Publicystyka eko­
nomiczna; 18.50 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 19.05 — Humoreski Cz. Chru 
szczewskiego; 19.35 — Ze wsi i o 
wsi; 19.50 — Mel tan.; 20.15 — 
Stanisław Moniuszko: „Straszny 
dwór” — opera.

Wiadom.: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 
20, 23.

Czekamy na odpowiedź
W Poznaniu, jak w każdym chyba innym mieście kraju, 

brak jest publicznej dyskusji nie tylko nad przyszłym kszlał 
tem miasta jako całości, lecz także nad przyszłą wizją jego 
poszczególnych dzielnic, placów, arterii komunikacyjnych 
Ud. Aż się wierzyć nie chce, że poznaniacy godzą się na taki 
stan rzeczy. Główni architekci przychodzą przecież i odcho-
dzą (w przenośni i dosłownie) 
mieszkańcy zostają.

a miasto, jego problemy i

Popatrzmy na warszaw:a~ 
ków jak oni na eodzień intere 
sują się planami rozbudowy 
miasta, jak prowokują 
władze architektoniczne do clą 
głego wykładania i dyskuto­
wania swoich zamierzeń: to 
nad trasami mostowymi, to 
nad tzw. „ścianą wschodnią", 
to nad najpiękniejszym do­
mem roku — zwanym „Mister 
Warszawy” itd. Nazwiska pro­
jektantów nowych domów i 
osiedli są tak samo głośne jak 
sławnych artystów’ i pisarzy. 
A u nas?

Wkrótce będziemy święcić 
17 rocznicę wyzwolenia Pozna

nia. 17 lat to chyba wystar­
czający kawał czasu na prze­
myślenie, opracowanie i za­
twierdzenie perspektywicz­
nych planów rozwoju miasia. 
Planów takich dotąd jednak 
nie ma.

Spójrzmy na kształt dzisiej­
szego grodu Przemysława z 
lotu ptaka. Kształt ten przypo 
mina trochę wielką ośmiorni­
cę. Od jej tułowia — starego
centrum wybiegają niby

Zacisze*1 dla aktorów
Prezydium Rady Narodowej 

m. Poznania podjęło uchwałę, 
mocą której 20 pokoi w hotelu 
„Zacisze” przeznaczonych zo­
stało dla aktorów pracujących 
w Teatrze Polskim, Operze im. 
Moniuszki, PTL i A. „Marci- 
uek” Operetce i Filharmonii.

Dzięki tej inicjatywie, która 
wyszła z Wydziału Kultury 
Prezydium R. N. m. Poznania, 
Gkoło 30 aktorów i muzyków 
poznańskich uzyskało dobre wa 
runki mieszkaniowe. Należy 
się spodziewać, że umowa w 
sprawie udostępnienia „Zaci­
sza” aktorom, która wygasa z 
dniem 30 kwietnia 1962 r. zo­
stanie przedłużona do czasu 
powzięcia decyzji o budowie 
w Poznaniu Domu Aktora, (na)

macki długie odnogi miasta 
wzdłuż obu brzegów rynsztoku 
— Warty, oraz wzdłuż wszyst 
kich arterii wylotowych. Rata 
je połączyły się już ze Starołę 
ką, Starołęka z Czapurami, Pę 
biec styka się niemal z Lubo­
niem, Główna z Czerwona­
kiem itp a tereny w widłach 
tych odnóg — puste. Powsfa- 
je w związku z tym zupełnie 
nowy układ potrzeb komunał

• Czy istnieją i co zawierają 
plany dotyczące wkomponowania | 
Warty w architekturę miasta? W j 
których miejscach planuje sie ! 
w przyszłości budowę bulwarów i ; 
mostów? Jeśli nie można dziś, z । 
braku gotówki, rozpocząć budowy 
nowego mostu na Starołęce, to 
dlaczego nie robi się już nasypu 
poprzez Łęgi a nawet przyczół­
ków’ mostowych? Tyle ziemi i 
gruzu się wywozi byle gdzie, za 
miasto! Poza tym, jeśli budowa 
mostu realna będzie dopiero w 
dalekiej przyszłości, to dlaczego 
już dziś nie zbudować tam lek­
kiego mostu (tylko dla pieszych 
i aut) na wzór zbudowanego przez 
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicz­
nych mostu „turystycznego” w 
Mosinie. Przecież taki most w tym 
miejscu zamortyzuje się przez 
2—3 lata!

Wiele podobnych pytań c:- 
śnie się jeszcze pod pióro. Oba 
wiam się jednak, że list będzie 
nieco za długi. Chyba to wy­
starczy?

PAWEŁ CHMAJ

nych, handlów ych, kultural-

POŻAR SZOPY
Zatrudnieni w szopie pracowni­

cy Pozn. Przeds. Bud. Przem. 
chroniąc się przed zimnem, wsta­
wili sobie koksownik. Na skutek 
nieuwagi, zapaliła się szopa, któ­
ra mimo interwencji Straży spło 
nęła.

TRUE SIĘ FORMALINĄ
Po sprzeczce na He rodzinnym 

Hieronim S. wypił pewną ilość 
formaliny. Uratował go lekarz Po 
gotowia.

WYBUCH KOTLA
Wskutek wybuchu kotła kokso-

wego, 
Jerzy 
tala.

poparzeniu U stopnia uległ 
J. Przewieziono go do szpi-

PADAJĄ REKORDY
Poważny odsetek wczorajszych

wezwań lekarza 
mania nóg na 
Również wiele 
grypy, anginy

Pogotowia to zła- 
skutek gołoledzi, 
byłe wypadków 

i zapalenia płuc.
W podobnych wypadkach Pogoto 
wie interweniowało 215 razy, (za)

nych i komunikacyjnych. kxó- 
rych racjonalnie rozwiązać nie 
sposób. Już dziś dochodzi do 
tak paradoksalnych sytuacji, 
że robotnicy Cegielskiego, 
mieszkający na Głównej czy 
w Junikowie, chcąc zdążyć na 
godzinę 6 do pracy, muszą 
wcześniej zrywać się z łóżka 
aniżeli ich koledzy dojeżdżają 
cy koleją z Kiekrza bądź Mo­
siny. A co będzie jutro?

Trzeba więc zahamować nie­
powstrzymany pęd do rozcią­
gania miasta wzdłuż kilku 
modnych w tej chwili kierun­
ków, na korzyść zabudowy 
zwartej, bliżej centrum. Tere­
nów jest dość.

Liczne grono poznaniaków 
byłoby bardzo wdzięczne ur­
banistom miejskim, gdyby 
raczyli oni przemówić pu­
blicznie i poinformować nas 
maluczkich nad czym w tej 
chwili pracują, z jakimi no­
szą się planami? Jak dotąd 
mieliśmy okazję zapoznać 
się tylko z cennymi, nie­
mniej tylko fragmentarycz­
nymi propozycjami „Miasto- 
pro j ek tu ”, wy st a w io n y m ix
ostatnio w hallu Muzeum. 
Chcemy wiedzieć o naszym 

mieście więcej, dużo więcej. 
Sądzę, że mamy prawo znać 
szczegóły planów przed ich ca 
twierdzeniem przez władne. 
Ostatecznie projektanci nie 
tworzą przecież ze swych dzieł 
pomników dla siebie i władz 
lecz budują dla nas, dla ogółu. 
Chociaż czasami odnosi się 
w7rażenie, że jest na odwrót.

Mnie — i liczne grono mo­
ich fabrycznych kolegów — 
prócz spraw’, które już wymie­
niłem, bardzo' interesują na- 
stępuiące problemy:
• W jaki sposób zamierza się w

Sylwestrowe 
wieczory 

filmowo-rozrywkowe
Z okazji zbliżającego się Syl 

westra, Państwowe Przedsię- 
biorsitwo Imprez Estrado - 
wych organizuje dla miłośni­
ków filmu specjalne wieczory 
połączone z programem arty­
stycznym. Wieczory te odbędą 
się 31 bm. o godz. 18 i 21,30 w 
kinie „Apollo” oraz o godz. 
19,30 i 23 w kinie „Bałtyk”.

Na program imprez złożą 
się: wyświetlenie sensacyjne­
go filmu amerykańskiego pŁ. 
„Kryptonim „Cicero” z udzia­
łem Daniełle Darrieux i Ja­
mesa Masona oraz występ bul 
garskiego zespołu jazzowego 
pod dyr. Yasila Alipieva. Pio­
senki śpiewać będą: Violeita 
Brankoia i Lev Levterow.

Bilety do nabycia w kasach 
.tOrbisu” i obu wymienionych 
kin. (d)

Przed świętami na ekran kina 
„Apollo” wszedł nowy film pro­
dukcji polskiej, zrealizowany na 
podstawie dziecięcego bestsclle- 
ru pióra A. Domańskiej pt. „Hi­
storia żółtej ciżemki”. Reżyser 
iiimu Sylwester Chęciński posta­
nowił dać najmłodszym widzom 
barwną stylizowaną baśń histo­
ryczną, ukazującą piękno i oby­
czajowość polskiego średniowie­
cza. Mistrza Wita Stwosza kreuje 
Gustaw Holoubek; w rolach jego 
dwu uczniów występują Bohdan 
Hiewinowski i Bogusław Kobiela. 
Hajmfodszą parę bohaterów od­
twarzają syn i córka znanych ak­
torów scenicznych: Marek Kon­
drat i Beata Barszczewska. Na 

zdjęciu scena z filmu.
Fot. — CWF

Dobra ocona , 
wielkopolskiego TŚM

Ostatnio odbyło się w War 
szawie posiedzenie Prezydium 
ZG Towarzystwa Świadomego 
Macierzyństwa. Jednym z 
punktów obrad było wysłucha 
nie sprawozdania z działalno­
ści Oddziału Wojewódzkiego 
TŚM w Poznaniu.

Ponadto Prezydium ZG TŚM 
oceniło pracę poznańskiego 
ośrodka bardzo wysoko, uzna­
jąc Oddział jako przodujący. 
W jednym z wniosków wice­
minister dr Bednarski wysu- 

। nął konieczność przeniesienia 
doświadczeń poznańskich do 
wszystkich oddziałów woje- 

I wódzk;ch TŚM. (jm)

Przeładowany wóz i stojący 
przy rum wóżnlća z ba­

tem, niemiłosiernie grzmocący 
zmęczone i bezsilne konie — 
oto obrazek, jaki przed paro-
ma 
ul.

dniami zarejestrował na' 
Chwiatkowskiego jeden a

naszych Czytelników. W liście 
do redakcji nazywa on woźni­
cę człowiekiem bez sumienia j 
wyraża zdziwienie, że Spół­
dzielnia „Przewoźnik” nie po­
trafi przekonać swych praco­
wników o obowiązku należy* 
tego obchodzenia się ze zwie­
rzętami.

Nie chcemy opisanego wy­
padku uogólniać. Musimy jed­
nak z ubolewaniem stwierdzić, 
że wielu jeszcze woźniców po­
stępuje tak, jak ów z wozu nr 
234 wspomnianej spółdzielni. 
Widocznie takim wyda je się, 
że zwierzę nie czuje przez skó­
rę cięgów bata. I dlatego chy­
ba wyładowują swą niczym 
nie uzasadnioną złość na bez­
bronnym stworzeniu. Takich 
nawyków można oduczyć wy-, 
łącznie poprzez wysokie man­
daty. (c)

przyszłości wprzęgnąć służbę

Telewizja
POZNAŃ: 17 — „Twoja książka” 

progr. dla młodz. (W-wa); 17.30 — 
Magazyn filmowy „Klaps” (Łódź);
18 - 
18.30

Muzyka i poezja
Porozmawiajmy

(W-wa);
(W-wa);

18.50 — Z kamera u przyjaciół — 
(W-wa): 19 — „Bilans roczny” — 
program public. (lok.); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 26 — „Księżyc 
nieszczęśliwych” — transm. z 
Teatru Narodow’. (W-wa); 22.30 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

Wystawy
SARP — St. Rynek 56 — Wysta­

wa grafiki barwnej artysty pla­
styka poznańskiego Tadeusza 
Kalinowskiego — czynna od g. 
15—20.

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBL., 
im. E. Raczyńskiego — wystawa 
pt. „Joachim Lelewel — w stu­
lecie śmierci” — czynna od g. 
10—15.

KAWIARNIA LITERACKA — St.

komunikacji miejskiej kolej? Dziś 
np. z rejonu Dworca Głównego w 
rejon Dworca Wschodniego jedzie 
się ponad godzinę a pociągiem — 
10 minut. To samo dotyczy połą­
czeń Gó-czyn—Dębiec, Franowo— 
Górczyn itp. Czy nie warto więc 
wyjść naprzeciw elektryfikowanej 
linii warszawskiej jednoczesnym 
elektryfikowaniem węzła poznań­
skiego i uruchomieniem kolejo­
wej komunikacji wewnątrzmiej- 
skiej jak to jest w Warszawie? 
Ewentualnie można do tego celu 
użyć wozów motorowych, które 
produkują cegielszczacy. Wierzę, 
iż dla takiego celu gotowi będą 
nawet dać ponadplanowe ilości 
wagonów.

• Kiedy i jak planuje się roz­
wiązać sprawę korkujących ruch 
przejazdów kolejowych w Górczy-
nie, Dęhcu, na Głównej i pod 
toninkiem? Przecież spalana 
codziennie na przymusowych 
stojach aut benzyna i setki 
dżin ludzkich wyczekiwań, 
mnożone przez miesiące i

po-

po­
lata,

Rynek Wystawa kiermasz
prac artystów plastyków — czyn 
na od g. 12—19.

CBWA — Stary Rynek — Malar­
stwo Zofii Dziurzyńskiej-Rosiń- 
sklej.

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — St. 
Rynek — Rysunki Aleksandra 
Boiysa.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11

APTEKI:
Lampe
Matejki 

. w na 53,

Mickiewicza 22, Alfreda 
2, Dzierżyńskiego 107, 
1, Głogowska 146, Głó-

W muzykainym Poznaniu

Koncert gwiazdkowy
Bogato przedstawiał się 

gram przedświątecznego
pro- 
kon

certu Filharmonii Poznańskiej. 
Pierwszą część wieczoru wypełni 
ły dwa Motety znakomitego 
przedstawiciela staropolskiej mu­
zyki Grzegorza Gerwazego ‘ Gor-

twarzający Gorczyckiego 
rygent Stefan Stul

dy-

KJaprzeciw posesji przy ul* 
i* Rolnej 52 znajduje się, 

dom, w którego wnętrzu trwa­
ją wykończeniowe prace bu­
dowlane. Jakież było zdumieć 
nie jednego z lokatorów po*, 
bliskich domów, gdy zauwaM 
żył, iż z 4 piętra nowego bu* 
dynku przez okno wyrzuca si^ 
gruz. Jak wynika z relacji ob- 
serwatora — zaledwie część 
gruzu trafiła do miejsca prze­
znaczenia, to znaczy na po­
dwórze. Reszta rozwiała się ta 
powietrzu. J

Oto — pisze nasz Czytelnik

czyckiego. Działał I połowie
XVIII wieku, w czasach Jana Se­
bastiana Bacha. W swej niezbla-
kłej do dziś twórczości 
tezę stylu dawnego —
nego, koncertowym
instrumentalnym). Był 
techniki wielogłosowej,

dał syn- 
traiiyeyj- 
(wokalno 
mistrzem 
wykształ-

conej na włoskich wzorach. Od ■

^iLodandrGna

trafnie podkreślił głęboką ekspre 
sję motetów, nadto ożywiając swą 
interpretacyjną werwą wiele 
fragmentów tej muzyki. Sławny 
już Chór Chłopięcy i Męski śpie­
wał po wirtuozowsku skompliko­
wane partie kontrapunkty czne 
(zwłaszcza efektownie — trudne 
wokalizy „Illuxit sol”). Dodaj­
my, że wykonane następnie „Lae 
tatuś sum” Gorczyckiego odna­
leziono dopiero niedawno w San­
domierzu (już w latach powojen­
nych). Chórowi Stuligrosza pre­
cyzyjnie towarzyszył przy orga­
nach Alfons Kamiński.

Ahy wieczór utrzymać w je­
dnolitym charakterze klasycz­
nym przypomniano Symfonię Es 
Dur Haydna (powstała pod ko-
nieć wieku XVIII).
106 haydnowskich
symfonicznych —
(t.zw. „z treraolem

Wśród z górą 
dzieł czysto 
„Es-Durowa” 
kotłów”) na-

leży obecnie do najpopularniej­
szych na świecie. Obfituje w 
przedziwnie wyraziste myśli te­
matyczne (jakże płynna i świe­
ża inwencja!). Nasuwa ciekawe 
skojarzenia ze słowiańską muzy(- 
ką ludową (podobno rodzina 
Haydna pochodziła z Chorwacji). 
Stefan Stuligrosz umiejętnie 
przedstawił walory Symfonii Es-
Dur, 
czną,

w ość 
szaty

a wjęc jej plastykę rytmi- 
klarowną logikę przetwo- 
tematycznych, błyskotli- 

wyszukanej (jak na ówczas) 
instrumentacyjnej.

dają milionowe straty. Czy nie 
warto zrobić rachunku co się 
bardziej opłaci?

Solistą programu był Johan­
nes Ernst Kohler wykonu­
jący z orkiestrą „Koncert organo 
wy d-moll” Bacha (transkrypcja z 
Vivaldiego). Wielka swoboda tech 
niczna i temperament gry nie-
mieckiego wirtuoza

Informator TMM
Towarzystwo Miłośników 

Poznania wydaje co miesiąc 
gram imprez, kulturalnych”,
ry ukazuje się w nakładzie około 
506 egzemplarzy. Program, jako 
wydawnictwo bezpłatne, rozsyła-, 
ny jest do hoteli zawodowych in­
stytucji kulturalnych, artystycz­
nych, klubów. Zwłaszcza gru­
dniowy „Program” zwraca uwa­
gę dzięki swej gustownej opra­
wie graficznej, a także walorom 
treściowym. (na)

W 
na
79

ogrodniczej szklarni p. 
Baranowskiego przy ul. 
w Poznaniu rośnie od

rozłożysty filodendron, 
bardzo rzadko o**ocu;ąca

Floria- 
Rocha 
15 lat 

roślina 
w na­

szych warunkach. Ostatnio filo­
dendron wydal owoc w postaci 
długiej szyszki. Widzimy ją na 
reprodukowanym powyżej zdję­

ciu.
Eot. — K. Przychodzki

spontaniczne uznanie
zyskała mu

audy tb-
rium, które —' reagując nie mil­
knącymi oklaskami — poprosiło o 
bisy. Wyróżnijmy tu imponującą 
improwizację własną prof. Ko­
hlera na temat starej polskiej 
kolędy. Tedy artysta zaprezen­
tował się w sumie nie tylko jako 
wyborny koncertant, ale i uta­
lentowany kompozytor, którv 
chlubnie kontynuuje dawne tra­
dycje improwizowania przed pu­
blicznością (zaniedbany dziś 
przez solistów obyczaj koncerto-

kazimierz nowowiejski

— co 
oczy, 
sferę!

zasypuje przechodniom 
co zanieczyszcza atmo- 

(d)

Późno trafił do nas list p.
W. G., ale z uwagi na 

szczególny przypadek opisany 
w tej korespondencji wypada 
go wykorzystać ze wszystkimi 
szczegółami.

W spomniana Czytelniczka
skorzystała w dniu 18 grudnia 
około godz. 18.10 z taksówki 
nr 368, którą — wraz z mężem 
i dwojgiem dzieci — zajęła na 
Rynku Jeżyckim. Na życzenie 
pasażerki kierowca zawiózł 
wszystkich na ul. Głuszyna, do 
miejsca zamieszkania państwo 
G. Przy opuszczaniu taksówki 
okazało się, że licznik wybił 
4>,50 zł. Kierowca zażądał jed­
nak zapłacenia 91 zł plus 2 a 
„za jakiś tam pierwszy kilo­
metr”. Zainteresowana, zapła­
ciła wprawdzie lak wygórowa­
ną sumę, ale obecnie zapytuje 
nas, czy Głuszyna leży w gra­
nicach miastu. Bo jeśli tak 
to skąd to dziwne mnożenie 
wskazania licznika?

My domyślamy się dlaczego 
kierowca „dobił” do rachunty 
dodatkową kwotę. Wołalibyś­
my jednak otrzymać wyjaśnie­
nie od kompetentnej władz# 
nadrzędnej, (c)

Cwoje ■ małe problemy 
gnalizują nam także mi^ 

szkańcy Swarzędza. Tym ra­
zem napisał do nas p. S. K- • 
to w imieniu mieszkańców 
Pogodnej. Ponoć tonie ona od 
lat w egipskich ciemnościach, 
a w okresach słot i roztopom 
trudno przez nią przebrnąć sil* 
chą nogą. Prezydium MKM 
obiecało zająć się wymieniony 
ulicą, ale — jak do tej pory 
nie spełniło obietnicy.

Nie mamy wprawdzie wpł'J‘ 
wu na decyzje i postanowieni 
Prezydium MRN w Swarzędz^ 
być może jednak niniejsza no­
tatka przypomni — komu trze­
ba — raz dane słowo. Czeka­
my! (d)


